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Ostry kryzys parlamentarny w Niemczech
Kraków, 29 siepmla, 

'(fr) Parlament niemiecki stał się w osta­
tnich dniach areną zagorzałej walki, przekra­
czającej daleko ramy gwałtownej polemiki. 
Przelew krwi, dokonany tam onegdaj, który 
Dhijiżył do reszty powagę obecnego przedstawi 
eielstwa parlamentarnego w  Niemczech w opi­
nii świata, rzuca jaskrawe światło na metody / 
walki, używane przez skrajne żywioły celem 
przedłużenia żywota instytucyi, która ze wzglę 
Idu na układ sił politycznych w Europie stała 
aię anachronizmem. Nacyonaliści niemieccy, 
wspieram tym razem jednocześnie przez hitle­
rowców i komunistów, zdecydowaną wypowie 
dzieli wojnę wszelkim wysiłkom pokojowym. 
Postanowili za wszelką cenę unicestwić dzieło 
Łonferencyi londyńskiej, której wynik może 
MU uniemożliwić urzeczywistnienie idei rewan 
zu. Hasło „Deutsciiland iiber alles" pokutuje 
jeszcze ciągle w  nacyonalistycznym umyśle nie 
tnieckim, który w żaden sposób nie umie się 
pogodzić z tendeneyami pokojowemi reszty 
Europy. Parlament niemiecki, który z taką po 
ęhopnością umiał w roku 1914 świat cały rzu­
cić w  otchłań krwawej wojny, dziś nie zdołał 
się zdobyć na stworzenie większości dwóch 
trzecich dla przedłożeń związanych z paktem 
londyńskim. Ideę sabotażu z Zagłębia Ruiny 
przerzucili nacyonaliści do parlamentu ; od ty 
godnia sabotują wszelkie próby zmierzające do 
sklecenia takiej większości. W tasiemcowych 
mowach łudzą społeczeństwo niemieckie, jak 
by to inaczej było, gdyby w  Londynie prze­
mówił np. Hergt, duch rewanżu ndcyonalisly- 
cznego, choćby nawet to miało spowodować 
rozbicie konferencji londyńskiej. Nacyonaliści 
niemieccy trwają uporczywie przy swoim pro 
gramie sabotażu, który ich zdaniem doprowa­
dziłby do celu. _

Nie odstrasza ich ank nie h.1 mu je ich. gwał­
towności tryumf Herriota w Izbie posłów i se­
nacie,. gdzie pakt londyński uzyskał aprobatę 
przytłaczającej większości posłów i senatorów. 
Nie wywarł ten fakt najmniejszego wpływu na 
mentalność niemieckiego szowinizmu, który za 
wszelką cenę rwie się do władzy, by zburzyć 
ostatnią próbę porozumienia.

Wszystko to wskazuje dosadnie, gdzie tli je ­
szcze w  Europie ognisko grożące ustawicznie 
Wybuchem. Wyziewy, jakie rozszerza po Euro­
pie nacyonalizm niemiecki pod egidą Luden- 
dorffa i oddanych mu hitlerowców grożą za­
truciem z trudom oczyszczającej się atmosfery 
,Współżycia pokojowego. Jeśli społeczeństwo 
niemieckie nie_zdoJa zrzucić z siebie tego prze­
żytku z okresu cesaryzmu bismarkowsk iego, 
wówczas samo potoczy się na dno przepaści. 
Próba taka ma być uczyniona. Dnia 30 sier­
pnia m ija wyznaczony dla Niemiec termin pod 
pisania protokołu londyńskiego, Onegdaj 
oświadczył w  parlamencie Rzeszy kanclerz 
niemiecki, że poseł niemiecki otrzymał polece­
nie podpisania w  imieniu rządu paktu łondyń 
skiego. A’ uczynić to ma bez względu na wynik 
głosowania w parlamencie berlińskim, a więc 
nawet gdyby dła przedłożeń rządowych, wy­
pływających z planu Davesa nie znalazła się 
tam większość dwóch trzecich głosów.

Innemi płowy rząd jest zdecydowany rozwią 
lać obecny parlament, rozpisać nowe wybory, 
któreby się miały odbyć w krótkim czasie, co

najwyżej w przeciągu miesiąca, Oczywiście 
decydując się na taki krok rząd liczy, iż uzy­
ska w' nowym parlamencie pożądaną więk­
szość. W chwili, gdy piszemy te słowa, odby­
wa się w parlamencie niemieckim trzecie czy­
tanie wniesionych uslow i wynik zapasów je­
szcze nie jest znany. Wątpić jednak należy, by 
nacyonaliści niemieccy w  Ostatniej chwili zmie 
nić zechcieli plan kampanii i ustąpili z pola 
walki, przyjmując na siebie odpowiedzialność 
za wykonanie paktu londyńskiego.

Istotnie rozwiązanie parlamentu Rzeszy wy­
daje się najracyonalniejszym sposobem stłu­
mienia wichńzeń nacyonalislyczno-niemiec- 
kicli, który stał się parodyą parlamentaryzmu. 
Zrodził się on w czasie, gdy reakeya w  Europie 
była u schyłku swej władzy i jako dziecko te­
go czasu zdradza Wszelkie znamiona schyłko­
wca. Skandale, jakich terenem nie był jeszcze 
żaden parlament europejski, to tylko zewnę­
trzny wyraz absurdalności jego istnienia, wska 
żujący na to, że rozwiązanie takiego parlamen

Berlin, PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu; parła 
mentu rzeszy pc odrzuceniu wniosku komunistów 
domagającego się dopuszczenia do głosowali'a w  
parlamencie Wszystkich posłów wykluczonych i a, 
resztowanych, zabrał głos poseł narodowo socyal* 
ny Frick wnosząc o ponowne przekazanie komisyi 
prawniczej wniosku w  sprawie atnneslyi dla wię­
źniów politycznych. Zdaniem mówcy w  sprawie 
amnestyi zaszła obecnie zmiana, gdyż w  razie przy 
jęcia przez parlament planu Damesa amnestya ob­
jęłaby separatystów nadreńskłch. Gdy P«>sel Bro* 
dauf (Żyd. -  iprzyp. Red.) zaprotestował przeciwko 
temu wnioskowi, powstała nieopisana wrzawa. 
Komuniści i narodowi socyaliści Wybiegają z ław  
i rzucają się na pOsła Brodauifa. Poseł Brodauf 
bronj się paczką gazet. Posłowie socyalistyczni i 
z centrum interweniują. Powstaje straszna wrza­
wa i ogólna bijatyka, w  której biorą udział wszy­
scy komuniści, narodowi socyaliści i posłowie de*

. miókratyczni. Prezydent W alraff daremnie usiłuje 
przywrócić spokój i wreszcie opuszcza salę obrad. 
Tumulty trwały jeszcze przez jakiś czas. O godzi­
nie 12‘10 prezydent W alraff otworzył ponownie pó 
siedzenie. W  przemówieniu sweni dał on wyraz 
oburzeniu z powodu zaszłych wypadków i zako­
munikował, że konwent seniorów zbierze się o go* 
damie 2 celem wydania, koniecznych zarządzeń dla 
wykrycia winnych. Podczas tego oświadczenia ko­
muniści znów podnieśli krzyki tak, że słowa pre­
zydenta ginęły wśród ogólnej wrzawy. Po uspoko, 
jeniu się zabrał powtórnie głos prezydent Walraff. 
Niegodne sceny, powiedział prezydent, których by­
liśmy świadkami dla parlamentu niemieckiego są 
hańbą. Naród niemiecki ma tylko jedno uczucie, 
uczucie najgłębszego oburzenia. Szczegóły tych 
zajść będą zbadane, a winni ulegną karze.

Wniosek posła Kuelza demokraty, o natychmia­
stowe zamknięcie posiedzenia został odrzucony. 
Powstaje znowu wrzawa. Prezydent W alraff o* 
śwuadeza: Sceny te dowodzą, że parlament aby 
módz spokojnie obradować, musi mieć specyalną 
- ‘ -aż bezpieczeństwa. Przystąpiono do drugiego, 
czytania ustawy kolejowej. Po kilku przemówie-

tu to conajmniej gwałtowna konieczność chwi 
li. Z  takim bowiem parlamentem, który nawet 
niemiecki organ nazywa domem waryatów, 
republika niemiecka dalkc dojść nie może. 
Zbyt silne są tam tendeneye wywrotowej zbyi 
duże posiadają w  nim wpływy; skrajne żywSy 
ły, swoją taktyką rozsadzające parlament od- 
Wnętrza, by mógł być zdolny do jakiegoś twór 
czego czynu. Ale nie posiadają owe żywioły 
takiej siły, by zagarnąć mogły niepodzielnie 
władzę Stąd tak bujnie i tak często manifestu 
je się w  nim polityka desperados. Polityka zaś 
desperados kłóci się z założeniem instytucyi po 
wołanej do objektywnej oceny warunków, zmu 
szającej do uprawiania realnej polityki. Dd 
takiej decyzyi parlament niemiecki w  swej obe 
cnej strukturze nie jest zdolny, a s,wej pustki 
nie potrafił zakryć demagogią skrajnych pra­
wicowych żywiołów.

W okresie konsolidowanie się demoKracyi eu 
ropejskiej stał się taki parlament przeżytkiem, 
który należy jak najrychlej uprzątnąć. Pakt 
londyński to tylko pierwsza a prawdopodobnie 
i ostatnia próbo ogniowa, której zapewne nie 
wytrzyma. * ■ ' - ^ «

niach dyskusyę zamknięto. O godzinne 6-ęj wieczo* 
rem rozpoczęło się trzecie w  dniu dzisiejszym po­
siedzenie parlamentu. Przewodniczący wykluczył 
z posiedzenia trzech komunistów, którzy rozpoczęć 
li bójkę. Ponieważ posłowie ci nie chcieli opuścić 
sali, przeto wykluczeni zostali na ośm posiedzeń 
a wobec dalszego oporu na dwadzieścia. Mimo to 
wykluczeni nie chcieli wyjść % sali. Przewodni­
czący zarządził wówczas opróżnienie trybuny po­
czerń urzędnicy policyjni Y-yproWadziU opornycii 
pasfów komunistycznych z sali Po zlikwidowani® 
tego zajścia przystąpiono do głosowania nad Uąjt&i 
wami Davesa, Głosowanie na wniosek kotatud- 
stów, który poparli narodowi socyaftści z Ludę*- 
dorffem na czele, odbywało się imiennie. Wszystkie 
ustawy przyjęto’ znaczną większością. Drugie «5fyi 
tanie ustaw Davesa zostało wobec tego ukończone 
Trzecie czytanie odbędzie się na. posiedzeniu jn- 
trzejśzem, które ma się rozpocząć o godzinie lChcj 
rano.

Stan zdrowia posła Brodaufa.
Berlin. (Tel. wł.) W czasie wczorajszej bój Id 

w Reichstagu doznał poseł Brodauf poważnych 
obrażeń. Pierwszej pomocy udzielił rannemu 
posłowi dr Steginann, poseł socyałistyczny. 
Rannego odwieziono do domu, gdzie chory do. 
znał wstrząsu nerwowego wskutek odniesio­
nych^ ran. Okazało się też, i i  jedno oko silnie 
nadbiegło krwią, tak, że trzeba natychmiast 
przeprowadzić operacyę, by zapohiedz ślepocie,

Budiet Austryi.
Wiodeń, 28. 8 PAT. Finansowa delegacja Ligi 

narodów odbyła wczoraj naradę z ausbryackin 
ministrem skarbu Kinbeckem i komisarzem gene­
ralnym Ligi narodów drem Zimmermannem. -A® 
stryackj minister sltairbu wręczył delegacyi me* 
moryał dotyczący obecnego stanu budżetu austry# 
ackiego. D e legata  rozpoczęła badanie tego mem® 
ryalu. v y v     - - — — -

Krwawa bólka w Reichstagu
2 socyaliicijńaMdeiifl brutalnie napactsją napotka żydowskiego
Ustawy litivwKi przyjątfi w II. czytaniu.
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Charakterystyczny wyrok sadu katowickiego.

i Sin. Warszawa. (Telefonem) Dnia 12  Kwie­
tnia ia . ukazał się w  „Głosie Górnego Sląska“ 
Safeunlku wyefiodiącym w  Katowicach, arty- 
ićni poci wymownym tytułem: „Prec* z żydo- 
stwem'*. 'Artykuł zarzuca Łydom, że zamordo­
wali Ks. Butkiewicza, arcybiskupa zaś Ciepla­
ka uamawiali iło wyrzeczenia się katolicyzmu. 
Kuter artyŁułu "dochodzi do wniosku, że wo. 
łiec tego^naJiay; żydów bojkotować i stosować 
■jwołfecnhdi represje.

Ęód ys0 ływem ' kiterpelacyi Koła żydowskie­
go nmaiyfeijrtwo sprawiedliwości poleciło pro- 
jfflratoyoyti ;vysoczetue procesu redakotrowi pi 
sma^a^^rerwi^artykułu. Istotnie odbył się nie 
Ifewno m 'sadzie  ‘ katowickim proces przeciw 
SedśddoWfBa „Głosu Górnego Śląska". Po prze 

i ■ rozpawy ty bunał ogłosił wyrok 
ń": Charakterystyczny jest następu- 

rimotywow uwalniającego wyroku: 
any artykuł jest jak wicie innych 

i walić partyjnych, jakie spotyka sie 
j/ecHfcjębjue na^szpaltach dzienników wszyst- 

pólitycznycH, Pod względem treści
on znane powszechnie wiadomości, 

:?w^ędem zaś fo rm y odpowiada w zupeł­

ności poziomowi pisma _w jakim został ogło­
szony. Wiadomą jest rzeczą, że „Głos Górnego 
Śląska" nie jest żadnem poważnem pismem, a 
artykuły - jego obliczone są na efekt u pewnej 
części społeczeństwa. Artykuły redagowane są 
stosownie do pojęć i inteligencyi tych co je czy 
tają. Każdy inteligentny człowiek przejdzie 
nad tem do porządku dziennego, ci zaś, dla 
których to jest redagowane przetrawiają tego 
rodzaju artykuły jak chlieb codzienny. Po prze 
czytaniu ich powracają do codziennych zajęć, 
nie myśląc o wyciąganiu jakichkolwiek kon- 
sekwcncyi. Nadto w  dzisiejszych czasach wszy 
slkie prawie pisma me mają ludzi do prowa­
dzenia walki politycznej w  sposób kulturalny, 
a nawet gdy ich mają to i tak nie starają się 
oni zachować prymitywnych form kurtuazyi 
w  stosunku do przeciwników politycznych, 
lecz przeciwnie licząc się z nastrojem mas, rzu 
cają im towar moralnie najlichszy, a obliczo­
ny na wielki zysk i poklask tłumu” .

Z tych względów sąd postanowił uniewin­
nić autora artykułu oraz redaktora wspomma 
nego pisma.

<nwarcie m iędzynarodow ej zjazdu nauczy­
cieli szkół irodnldi w Warszawie.

W»rezawa, 28^8 PAT. Dziś o godzinie 11 ej 
pczedpoł. w  sali' Komisyi edukacyjnej Zamku kró- 
iewskiego,w obecnościCpana Prezydenta Rzeczpo* 
apoEtej Korpusu *dypiommtycza ego, przedstawicie ■ 
*  rządu, senatu i.sejjra'oraz licznych delegatów 
ł^agrauroy i teraj u otwarty został szósty między- 
•anodotwy koaigres -szkół; średnich. Przy stole pre. 
(agę^alnym t zaisieittU koantet ? organizacyjny w oso- 
‘ihbfłi igrziewocWcząt^ego W. Romera, wiceprzew. 
jSteiana Kwiatkowskiego, p. Oaviere, redaktora 
jfijdOlełąn Intaenackmal,oraz pana Kazimierza Zbier 
f^śego sekretarza. Otwarcia kongresu dokonał p. 
ftezyctent Rzeczpospolitej./ następuj ącem przemó- 
Ĥ eniesnp

Sfeózęśłiwy jestem,Ł.witając międzynarodowy kon 
gres szku]nictwa„śretniego w tych muraćli, które 
przed stu pięćdziesięciu laty były miejscem narad 
’ttajśwaeti<j-ejszycn mężów polskich nad udoiskona* 
•leiiim'systuinu'!wychowania publicznego. Umiejętne

przygotowanie dorastającej młodzieży do wypeł­
nienia obowiązków czekających ją w  życiut jest 
dziś bardziej niż kiedykolwiek pierwszorzędną po­
trzebą każdego narodu. Żywię nadzieję, że obecny 
kongres znajdzie rozwiązanie trudnych zagadnień 
jak skoordynować szkolnictwo średnie z początko= 
wem i wyższem tak, aby i ci wychowańcy. którym 
zdolności i środki materyalne nie pozwalają na 
przejście całości tych trzech etapów nie stawali się 
rozbitkami życiowymi, ale mogli przez skierowanie 

Vich zawczasu na właściwą drogę do pracy dla sie­
bie i społeczeństwa stać się użytecznymi pracowni 
kami i dobrymi obywatelami. Nie wątpię, że u- 
czestników kongresu ożywia gorące (pragnienie 
najlepszego wywiązania $ię z zaszczytnych obo= 
wiązków, jakie na nich hjczyzny wkładają i ży­
czę jak najbardziej owocnych dla przyszłości wy­
ników ich narad.

UłH !P IWUItll |.
Przyjęcie u p. Herriota.

p.i-$ *ryż, 27. 8 PAT. [W wydanem wczoraj przez 
premiera Henriota na-cześć, ministra Skrzyńskiego 

. śniudauŁu, wzięło' ndz'ał tylko siedm osób, a mia- 
iuanSde-pos. Chłapowski radca legacyjny Szembek 
minister: handlu Rynaldi minister finansów Cle. 

'i jmentel 'sekretarz prezydyum rady ministrów Izra- 
( iĵ f A sekretarz osoiąsiy Herriota. Śniadanie odbyło 

się w  atmosferze wyjątkowo serdecznej. Premier 
fcaccuski odbył z  ministrem Skrzyńskim dłuższą 
notflnowę, pozem obaj odjechali do senatu. Minister 
!Skrzyński był na calem posiedzeniu senatu. Dziś 
nano. minister Skrzyński przyjął przedstawicieli 
prassy francuskiej a popołudniu odbył dłuższą kon- 
ferencyę z dyrektorem departamentu politycznego 
mfatdfebstwa spraw zagranicznych Perettim delta 

l ©OdcsL Nfastępnle ndn. Skrzyński złożył wizytę am- 
■ httfedotoowl hiszpańskiemu w  Paryżu Quinoneso- 

.W* 'do Leon. WJecaorem posłe Chłapowski wydał 
1 u  tófeym ohemj byli minister Skrzyński
■' z  irm Gzajkowsldm. poseł w  Berlinie 01-

y w f ł  wRzjpnis Zajewski, radca legacyjny 
' a#edh< (WicieKowy pułkownik IClebor, rad 

c* ' j -  »  r jx jputdfc&n* polskiego w  Paryżu Dole.
:1mL W  iffiŃjf' Kaś minister wojny

'•'ipiel, MMtof. A H f f i  fctftsi Roccoi wicedyrektor de- 
l|tarfĆMupot>i r i  h t i t t S *  mBołatorswa spr. zagr. 
; E w e fc *  A s m ,  8un u n l Kr. Ctuasel, delegaci 
E o«caaqr f b  w M I b i t o m  ambasador fran- 
imatm . ■  t o r w i r a t  r i i hBT  ż wtedywŁlo-r pro 
L- ~  * “  “  “  " “  , Skrzyński dał

iks ■ pńyjęcia 
> taftufa dyplomatycz 

Herriota; 
Wjeczo.

Problemy polskie w Genewie
Paryż< 28 8 PAT. Min. spraw zagranicznych 

Skrzyński, przyjmując przedstawicieli prasy fran» 
cuskiej przedstawił różne kwestye( które zamierza 
poruszyć podczas wrześniowych obrad Ligi na­
rodów. Zdaniem min. główną kwestyą obrad ge­
newskich będzie projekt traktatu wzajemnej porno, 
cy. Polsce sprawiło wielką radość stwierdzenie, 
że w  sprawie tego projektu tezy Francyl 1 Polski 
są prawie analogiczne. Polska wierzy w  ideę soli­
darności międzynarodowejj ale w  oczekiwaniu te­
go dnia, gdy Europa będzie stanowiła solidarny 
blok, nie będzie można mówić o rozbrojeniu woj. 
skowem doipóty, dopóki rozbrojenie moralne we  
wszystkich krajach nie stanie się faktem dokona­
nym. Dlatego też Polska musi się troszczyć o swo­
je bezpieczeństwo aby zachować nienaruszoną 
swą niepodległość, co jest dla niej kwestyą pod. 
stawową.

Wśród innych tematów wrześniowych Polska in­
teresuje się również w  wielkiej mierze kwestyą 
mniejszości. Polska pragnęłaby, aby inne kraje 
przyjęły na'siebie w  tej dziedzinie zobowiązania 
podobne do tych jakie ją obciążają. Stosowanie do 
pewnych krajów postanowień o ochronie mniejszo 
ści a nie stosowanie ich do krajów innych sta­
nowiłoby niesprawiedliwość.

Odpowiadając na pytania min. Skrzyński między 
innemj zaznaczył, że stosunki między Rosyą a Pol 
ską są o tyle poprawne o He tylko to Jest mo. 
żliwe. Stosunki z państwami małej enteaty są bar- 
tko dobre, — - ' r ' " "“i***’ .

Polska a redukeya zbrojeH
P aryż. 28. 8 PAT. "W wywiadzie udzielouyn 

przedstawicielowi Maliną mm. Skrzyński ośw iw  
czył, że Polska i Francya są całkowicie jednomyśk 
ne w  sprawie redukcyi zbrojeń. Instytucye L igi s), 
w  chwili obecnej jeszcze niezdolne całkowicie 
pewnić bezpieczeństwo i dlatego, jak dotychczas^ 
potrzeba zadowolić się systemem seryi uklaaoA 
pomiędzy poszczególnemi państwami zawartycl 
pod egidą Ligi narodów. Zapytany o prawdopodo 
bieństwo przypuszczenia, jakoby Niemcy przygoi 
towyw’aly się do zbrojnego rewanżu, min. Skrzyń 
ski stwierdizł. że jest to mało prawdopodobne, ja* 
ko absurd właśnie z niemieckiego punktu widzenia 
Zdaniem ministra Niemcy za pomocą propagandy 
zdołały przekonać świat, że są mu nieodzownid 
j)olrzehne w  imię zasady solidarności ekOnomicz* 
nej. W  szczególności zdołały one przekonać światy 
że o(ll,u(l-o'Aa ekonomiczna Niemiec jest niezbędny 
dla odbudowy Europy. Właściwiej więc będzie po 
wiedzieć, że Niemcy przygotowują rewanż ekono­
miczny. Kończąc, min. Skrzyński oświadczył, ż« 
codo przyszłości jest optymistą.

Dymisya p. Romana.
Sin. Warszawa, (Telefonem) Dotychczasowy, 

delegat rządu w  W ilnie p. Roman, który ołte- 
cnie otrzymał nominaeyę na wiceministral 
spraw wewnętrznych, wniósł prośbę o dymią, 
syę. - , • ■ • ; .

, Diło“ o uniwersytecie ukraińskim
Lwów. (Tel. wł.) Ukraińskie „D iło" rozpd , 

trując sprawę utworzenia uniwersytetu ukraiń 
skiego w Krakowie, kntykuje len projekt f 
sze między innemi: W  Krakowie mają utwo­
rzyć jakąś szkółkę pod dziwną nazwą „Uniweri 
sytet Ukraiński” , k!órv mieć bedzie jawne po­
lityczne a raczej dyplomatyczne cele. Naszych 
profesorów i młodzieży naszej tam nie będzie* 
Naród ukraiński znajdzie jeszcze sposób udzie 
lenia oświaty młodzieży swojej, a naigrawafl 
się z siebie i poniżać nie pozwoli. Gzy ta szkóIj 
ka zostanie utworzona, dla kogo i z kim i czy, 
spełni tę rolę. jaką jej przeznaczył minislen 
Skrzyński, to jesl dla nas obojętne. Nie ulega 
kwestyi, iż pomysł ten jest aż zanadto dziecin 
ny, aby mógł spełnić pokładane w  nim na­
dzieje".

Kie m sadużff i  l a i W  I p M m h ?
Berlin, PAT. Biuro Wolffa donosi z Katowici 

Okoliczności, które spowodowały postępowanie 
przeciwko zakładom Hoheniohe zostały obecnie wy, 
jaśnine. Stwieidzono, że trzej urzędnicy zakładów, 
Hoheniohe zadenuneyowali fałszywie zairząd zakła­
dów. Urzędnicy ci, którym również dowiedziono, 
że są inspiratorami fałszywych wiadomości, jakie 
ukazały się w  prasie zostali na razie bezterminowo 
ze służby zwolnieni. Zarząd nakładów Hoheniohe 
nie zaniedba niczego, aby w  dalszym ciągu poprzeć 
władze w  ich usiłowinu wyświetlenia zupełnego tej 
sprawy. 'JL: —

- .i i — o§o n  r * A .  /

Wymiana banknotów czeskich,
Praga. PAT. Dnia 31 sierpnia br. kończy 

się termin wymiany 5 koronowych banknotów! 
czeskosłowackich I emisyi (czerwonych) daty, 
wydania 19 kwietnia 1919 r. Do tego czasu wy* 
bonuje wymiany urząd bankowy ministerstwa 
skarbu w  Pradze. Po upływie powyższego ter* 
minu banknoty wymieniane będą tylko W wy 
jątkowych wypadkach'. j

M i t ;  M d i i e j i  j n n t f  sit fli w i i .
Berlin. PAT, Jak donosi rzymska Epoca osd 

by uwięzione w  związku z  zamordowaniem 
Matteottiego przyznały się do winy.

Włochy anektują Dodekanezos.
Wiedeń, 28. 8 PAT. Neue fr. Presse donosi r 

Rzymu: W  tutejszych kołach poinformdwanyćŁ'
przyjmują, że Włochy po wejściu w  życie traktatu 
lozańskiego zaanektują grupę Dodekanezu. Ta no 
wa prowincyą jpż od 12 lat znąjduje się w  admt1 
nistracyi włoskiej, ponieważ Włosi obsadzi fi ją 
jako zastaw w  czasie wojny włosko tureckiej, aby 
zmusić Turcyę do wypełnienia zobowiązań trakfcw 
tu z  Ouchy Stolicą tej nowej prowmcyi włosleto, 
która nazywać się będzie Dodekanezos bedzie Ko­
do*. ' ■ f ; ^  p r  p
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Iw mm żydewsla liafeitis ii®  mm
Debata gen&ralna nad p ro b ie r^ ;: enigracsflrtin»

r'1' Karlsbad 25 sierpnia.
Po referatach w  sprawie emigracyjnej otwarto 

hyskusyę. w  której pierwszy zabrał glos Mr. Ben-

tarnin, przedstawiciel Hiasu. Po przywitaniu kona 
erencyi p. Benjamin t>znajmia) że Hias gotów jest 

padał %rspoip. acować ze światową konferencyą 
pomocy. Przedstawia walkę, jaką żydowskie spo 
leczeń stw o w  ogólności, a Hias w szczególności 
prowadził z ustawą o ograniczeniu emigracyi do 
lAmeryki, która jednak nie odniosła skutku. Próbo- 
iWano do tej walki wciągnąć także przedstawicieli 
Innych naaódowosci, dotkniętych ustawą, jak Wła« 
Ichó j7 i Polaków, lecz i ta próba zawiodła. P. Ben- 
jjąmm skreśli] w  jaskrawych barwach okropne po­
łożenie femigraptów w  miaslach portowych Europy 
które zwiedzał z polecenia Hiasu. Ludzie, którzy 
Sod lat żyją nadzieją wyjazdu do Ameryki i posia* 
idają już włsum i karty okrętowe, znaleźli się nagle 
ł>bz wyjścia. Ich rozpacz nie zna granic.
: Grganizacye emigracyjne muszą uczynić wsżyst- 
ko możliwe, by elementy z ipośrod emigrantów 
zdolne do pracy sprowadzić do krajów, w których 
emigracya 1 pobyt są możliwe. Lecz o kobiety, dzie 
tei 1 starcó* należy się tam troszczyć, gdzie one 
kię znajdują. Ameryka nie odmówi s\ve6o udziału 
yr tej pracy, lecz i Europa musi spełnić swoj obo

wiązek. Szczególnie Europa ihutel emigrantom za= 
pewnie, moralną opiekę, której nie można udzielić 
na odległość.

Następnie zabrał głos p Morris Meyer (Londyn',. 
P. Meyer podaje ciekawe szczegóły o emigran­
tach w miastach portowych. Wyższy Komisarz dl., 
uciekinierów rosyjskich przy Lidze Narodów żwró 
c.il się do 34 państw z prośbą o wpuszczenie ucie­
kinierów W granice ich ziem, lecz nadaremnie. Tyl.- 
ko jedno państwo dało odpowiedź a raczej . adę, 
by na posiedzeniu Ligi Nuroaów postawić wniosek 
wezwania rządu rosyjskiego do przyjęcia ucieki­
nierów z powrotem w  sweje granice.

P, Meyer podnosi, że wszlkie plany zjednoczę 
niowe nie mają celu. Również oznajmia, że jedypą 
możliwością wydobycia emigrantów z portów jest 
przesiedlenie ich do Palestyny.

Przedstawiciel Zjednoczonych żydowskich komL 
tetów emigracyjnych Dr. N athan Ben Nathan po 
daje, że trudności problemu emigracyjnego polegn- 
ją poprostu na tern, że Żydzi nie są elementem 
pożądanym dla imigracyi. Krrje in.igracyjne ze 
względu na rozwój ekonomiczny nie mogą ck>pu= 
ścić do bezpl.inowej imigracyi. Zadaniem naszem 
będzie, by naszych emigrantów wyposażyć we w ła­
ściwości dla tych państw pożądane „

Ostra krytyka działalności „lki“ w Argentynie
: P. L. Chasanowicz (Berlin) podda] w  swem 
przemówieniu, działalność „ Id "  ostrej krytyce. 
Rozpoczął on swą mowę uwagą, że jego interpe- 
iacya do Egzekutywy w  sprawie listu p. Latzkfego 
io  administracyi „Ica“, w którym tenże wyraził 

'Swój podziw dla azkł,:ł koionizacyjnego w  Argen,
1 ty nie, została może pizez niektórych, delegatów 
konferencyi źle zrozumiana, gdyż ci nie są dobrze 

,1 poinformowani o kolonizacy, w  Argentynie. Baron 
;'Hirsch zamierzał w  przeciągu 25 lat osiedlić w 
■'Argentynce 3,25u.OOO Żydów. Po 32 1 .miej działal­
ności „lei" liczą jej ko'orne zaledwie 25,000 ludzi. 
Sprawa ta jest także sprawą emigracyjną, gdyż 
wydatna kolomizacya ogromnie ułatwiłaby roz- 

■'.wiązaiie tego ciężkiego problemu .emigracyjnego. 
[Argentyną Jest dzisiaj dla nas niemal stracona, 
gdyż kolotnizaeya lei byja błędna. Kto jomosi wi. 
nę? Albo żydowski mnteryaj kolonizacyjny, albo 

;l Ica. Teraz jednak Palestyna, Kanada Stany Zje­
dnoczone, Rosya skłamagą oowooy że’ i żydzi na 

•dają się do rolnictwa. System „Ic{“ w  Aigeutynio 
; jest systemem filantropijnego fetudalizmu. Koloni­
ści sa zmuszani podpisywać kont °Lty, które ich na 
dziesiątki lat wtrącają pod jarzmo „Ici“. Jak dłu­
go kóloniści pozostają pod kontrolą „Ici“, to zie- 

' mis i wszystko, co się n* niej znajduje, należy 
do „lei", tak, że koloniści me są zdolni do kredytu, 
a  natura gospodarstwa argentyńskiego wymaga 
wielkich kredytów. Koloniści nie są w  stanie dzie 
ci swych uczyć gospodarstwa. W  ten sposób kolo­
nie „Ica" nie są punktem przyciągającym, lecz ra­
czej odstręczającym. Opinia publiczna w  'Argenty­
nie zwraca się przeciw temu systemowi, Były mi 
mister rolnicty a Calderon oznajmił na kongresie

argentyńskim w  1916 r , że radził się ministra spra 
wiedliwości, czyby nie należało zabronić „Ici“ jej 
działalnośi i, gdyż ta wbrew konstytucyi republiki 
zaprowadziła system niewolnictwa.

Podczas wojny i w  czasach powojennycł wyda­
lono siłą wielu długole*nich kolonistów i to nez 
żadnego odszkodowania. Innym zrabowano wię­
kszą cz^ść ich ziemi, K oIoiTlścI z Maurizio wyto­
czyli Ice proces, w  któryrri domagają się prawa 
własności ich farm. Sąd argentyński stanąi na sta­
nowisku „Ici“ i oświadczył się niekompetentnym, 
gdyż w  kontrakaię jest zaznaczonem, że w  spra­
wach spornycn między Icą a kolonistami rozstrzy 
ga „Aliance Israelitę". A że kierownictwo tego o- 
ułamiegc jest identycznero z kierownictwem „Iai“, 
to jest te jedną wielką niesprawiedliwością. Na­
leży »ię domagać od akcyonaryuszy „Tci“ i od 
gmin żydowski Ji w  Berlinie, Frankfurcie nad Mc. 
nem i w  Brukseli zakończenia tego skandalu. 
Miliony „lei" należą do narodu żydowskiego. Ica 
podczas swej 32-letniej' działalności nie ogłosili ani 
jednego sprawozdania finansowego. Mówca doma­
ga się w  nońcu ustanowienia komisy i śledczej .

Podczas pcKsied/enia po południowego ukazał się 
na sali członek Egzekutywy światowej konferen, 
cyi pomocy, p. Dr. A, Klee, wybitny adwokat ber­
liński, znany przywódca syonisiów niemieckich, 
który na skutek „adużycia władzy przez pewnego 
niemieckiego sędziego śledczego, jak się oiazało, 
umysłowo chorego został uwięziony. Powitał dra 
Klecą serdecznie przewodniczący p Leo Mołzkiu, 
a zgromadzeni przyjęli go długotrwałenn oklaska­
mi.

Sliiijiii nlolMi Pllio iiifótijifli
zależne od Zydóvi i Ich oriarności.

Jer iZwlim Na wszelkie petycye, które o trzy 
ma] sir Claytón zastępca wysokiego komisarza 
W Palestynie od żydowskich kolonistów we 
wszystkich nowych osiedlach doliny Isreel 
podczas pobytu w  tych koloniach, odpowie­
dział on następującemu słowy. Wierzajcie mi, 
że interesuję się stale lcwestyą imigracyi. Ob­
jeżdżam bardzo często wasze osiedla incognito, 
tak że wy o tern nie wiecie, by dowiedzieć się, 
czern zajmują cię wasi imigranci. I ja wam 
muszę powiedzieć, . j ,

że wedle mego zdania rozwiązanie próbie, 
mu imigrócyjnego zależy raczej od Wa8»

, : niż od rzędu angielskiego. Obowiązkiem. 
Waszym jest uzyskaj więcej ziemi i roz­
szerzyć warunki życia, by kraj mógł przy.

... - jąć znaczniejszą liczbę imigrantów, 
w & jeśli mówicie o ograniczeniach imigracyi, 
Sie powinniście zapominać, że W ostatnich mie 
uąo&ch przybyło do Palestyny znacznie wie. 
oej nowych imigrantów żydowskich, niż w  
tymsamym okr.-sie ubiegłego roku. Winniscie

zrozumieć, że przy obecnych warunkach eko­
nomicznych jest rzeczą niemożliwą pozwolić 
na przybycie do kraju nowym emigrantom w 
nieograniczonej ilości. Weźcie pod uwagę moje 
słowa, kontynuujcie nada! waszą pracę w  t"m 
samem tempie w jakiem pracę tę wszczęliście, 
Stwarzajcie n°we osiedla w kraju, a wtedy 
stworzycie sami możliwości przybycia do kra­
ju waszych rodaków, w  znaczniejszej liczbie 
niż dotąQ“ . ■. •. \ -

Sii hmł i  i M t i  g n w i
łidbrajskUgo w Tel Awiw.

Jerozolima, Zastępca wysokiegg komisarza 
sir Gilbert Glayton wziął —  jak wiadomo — 
udział w uroczystości pożegnania absolwentów 
hebrajskiej szkoły średniej „Herzliah" w  Tel- 
Awlw. Podczas uioczystości wygłosił sir Clay- 
ton następujące przemówienie: „Wychowanie
nie k&ńczy się na otrzymaniu świadectwa. Wy 
młodzi ludzie jesteście w tem szczęśliwcu po­
łożeniu, że możecie kontynuować praicą którą

rozpoczęli wasi , oózice. Cieszę się nad wyraz 
że część uczniów gimnazyum hcl)rs..sk>.',:,o ma 
zamiar poświęcić się rolnictwu. W  innych kia  
jach ciaje się zauważyć skłonność do opuszczę- 1 
nia ziemi i do nauki wyższej, W  Palestynie 
przedstawia się sprawa oawrotnie. I tak też 
powinno i musi być, ponieważ - podstawą: od- 1 
budowy narodowej siedziby żydowskiej jest 
powrót do romictwa A  jeśli powie wam  ktoś, , 
że praca ta jest żmudna i nie interesująca  ̂tc 
zwiedźcie wasze kolonie, a przekonacie się, jak 
bujne i wszechstronne życie tam is'nieje. Ży­
czę w am  szczęśliwej drogi w  waszun życiu 
która prowadzić winne tylko przez Palestynę 
Nie możemy sobie na to powolić, byśmy stra- 
ciii chociażby jednego z młodzieży, wycliowa 
nej w Palestynie",

Problem portów paleail/ńskldL
Londyn. (ŻAT.) Dniu 24 sierpnie przyjęto W. II- 

rzędzie kolonialnym arabsko= żydowską delegacyę 
z Jaffy. Delegacya przedłożyła memorya!. spece* 
ciwiający się wybudowaniu portu |paiestyusk5tg^ 
w  Hajfie. Memoryał żąda ponownego raZt-atrzeu ua 
sprawy. Przyjęcie w  urzę Izie kołomainyiu u wsłu 
przeszło godzinę, Wkońcu zgodził się zastępoft 
ministra Tonfasą dąć delegacyi pewnym a  tM 
odpowiedź, v • • • •• k •

li mmi w iii W d  i  P ilo tn iL
Londyn. (ŻAT.) Delegacya. angielskiego żynw 

stwa z naczelnym rabinem Dr. Herzem i SJr Stnari 
tem Samuelem na czele cdwiodziła nun. »ol.vtó i  > 
wręczyła mu memoryał w  sprawie uregulowani* 
samorządu gmin ż/duwskich, prosząc o jakzu^y* 
chlejsze załatwienie sprawy w  duchu jpiayty,w*iyw 
tj. po myśli życzeń „Waad Leumi",

Przywódca sowiecki w Palestynie
Jerozolima, (żA T .) Niedawno nawał tu Jeden a

redaktorów głównego pisma urzędowego sow. Bu- 
syi „P ravTda “ p. Holenow Przybył oo < i  retem 
„Karcz" jako turysta. Bawiąc przez czas kiótki W 
Palestynie zwiedził wszystkie koloaue rohotaiu*^ 
oraz biuro „Achdut Haaiwodar" w  JorozoJmle 
djeżdżając oświadczył, że zamieści w ,,PrawdiBieM 
swe wrażenia z podróży. 4

Erna ktfaiła lsatsśiiiB  iia ia «ie lli«ii
pogromy ZydOar.

Bukareszt. (Ż A T ) Metropolita rumuński pi^e 
bywał w  miejscu kąpielowem, gdzie znajiW.v.a*- 
się także kilku rabinów rumuńskich. Y 7. uiibeglgp 
tygodniu zmarł ojciec metropolity. RJanini uuwia- 
dzili inetropblitę i wyrazili mit swoje współczucie. 
Jeden z rabinów zwró-ił metrojpolicie uwagę nd 
straszne położenie Żydów rumun-kich’ z  powodu 
antysemickie, propagandy i  wezwał metropoeftę^ 
bj skoizystał ze swego wpływu w  kierunku O d ­
mienia akcyi pogromowej. Metropolita napadł na 
Żydów, pusługując się przyton oszczerstwami czesi; 
panem} z antysemickiej prasy, ż yd a  — zdanie* 
metropolity — są odpowiedzialni za obecny kryzys 
ekonomiczny w  Rumunii, Żytuń rujnujr paóstwo, są 
bolszewikami, i popierają bolszewizm. Kiedy, rałmj 
ni zwrócili uwagę na fakt wyi &dzemi synagogi 
żydowskiej w  powietrze oulparł metrupoLita 'ż e  |«il 
to akt zemsty za wysadzenie w  wwiUrze budyw 
ku senatu w  Eakauszcle przeć czterema łarty m 
co Żydzi ponoszą odpowiedz-alność. Ludnoóć ży- 
dowsza nie powinna się usrarża< m  rzoci, bo 1 tan 
dzierży r-«jdy w  ręce. ■

 o§o     . '  u
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PRZEV.TODNICZĄf!YM KONGRESU dla między* 
narodowego praw? odbywającego się rymi dniami 
we Wiedniu jest znany żyóowsk. uczcny prof, d 
Leo Strosower.

IM IGRACYA Do PALESTYNY, 22 ffirupa cłhd* 
ców rumuńskich w  liczbie 30 osób wyjeTiraJs aa' <t* 
kręcie „Romania" dc Palestyny.

UROCZYSTO^ó ZAŁOŻENIA pierwszego gine 
nzyum hebrajskiego w  republice czechosłowaddej 
obchodzono niedawno w  M>ikaczewde W  uroczj^W' 
ści wzięło pi zeszło 3000 osób udzieł.

DR. P INKH oF jeden z najwyhilmejszycu lekw  
rzy w  Amsterdamie c trzymał order holenderski, 
Dr. Pinkhoł' jest wybitnym uczonvn na nolu medy-> 
cyny i bierze czynny udział w  naroaowem życia 
żydawskiem. f
DR. SAMUEL K LE IN  przyjął propozycję kómitetf 

uniwersytetu jerozolimskiegc w  sprawie tprzyjędc 
katedry. D-. K U n  Jes* specyńlistą w  badóńiaCi 
Palestyny i autorem kilku wyt^lnych dzieł.

21,000 ROLNIKÓW  żydowskich znajduje się W  
Blałon-wi, Cgółem znajduje się tun 201 JsodomoAMi 
osiedli. v»rV- n*vc w- «  kę <y , v  ,
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,  Kraków, 28 sierpnia.
Wczoraj donieśliśmy o incydencie, który spolkol 

p. B. W . na kresach. Dziś znowu donosi nam p. 
Henryk N., podróżujący iirmy wiedeńskiej „Gu- 
.wak" Ski dla sprzedaży towarów gumowych w  
Krakowie, Kleparz 6 i pisze nam co następuje:

Jestem przedstawicielem wiedeńskiej firmy, lilii 
W Krakowie, a to hurtowni wyrobów gumowych 
8 jako taki odwiedzam klientelę kupiecką we 
wszystkich miejscowościach Rzeczpospolitej. W 

też celu przyjechałem do Białej Podlaskiej, 
gdzie zostałem wraz z dwoma innymi przedstawi­
cielami firm krakowskich zaaresztowany na ulicy. 
Jednakowoż po 20= to godzinnem przesiedzeniu w  
aadozcie wypuszczono nas na wolność, ptzyc/cm 
nie powiedziano nam nawet, dlaczego nas areszto­
wano.

Na prośbę o (potwierdzenie, żeśmy byli przetrzy­
mani, odpowiedział nam p. kierownik Ekspozytury 
Śledczej, że takiego zaświadczenia nie wyda, tyiko 
potwierdził, iż meldowaliśmy się. Po załatwieniu 
spraw kupieckich wyjechałem do Brześcia nad Bu* 
gieny następnie do Białegostoku, gdzie meldowałem 
się na policyóJ i uznano moje dokumenty za wystar- 
^ające. Jednakowoż po przy jeździe do Grodna o 
godz. 3 po(pio} i  pozostawieniu walizki ze wzorami 
w Łotełd, udałem się do restauracyi na obiad. W  
drodze jednak zastałem aresztowany przez poste 
znakowego Policyi Państwowej w  Grodnie nie bę= 
dąoego w służbie (bez numeru), który powiedział 
Hi że udamy się do Urzędu Śledczego, oełem zna-

Jfia przyjściu do Urżędw Śledczego byłem zmu­
szany czekać do godz. 7=mej wieczór o głodzie, 
gdyż obiadu nie jadłem i nie było nikogo, by mi 
pwzwoiał ooś zjeść. Po siódmej godzinie zjawił się 
B. kierownik Ekspozytury Śledczej p. podkomisarz 
Bizę czak w  towarzystwie jakiejś damy, która cze- 
kał, w  korytarzu. Pan podkom. wchodząc do kan- 
veł*uyi uderzył szpicrutą w  but, pytając się dyżur= 
aego, Co jest nowego. Ten wskazując ńa mnie po- 
tfSechóał, że jestem doprowadzony i na biurku są 
#d fę  dokumenty. Pan podkom. chciał dokumenty te 
przeglądnąć, jednakowoż został przez wspomnia- 
ik; damę odwołany, przeto nie mając czasu dpku= 
b o ró w  przeglądnąć zadecydował zamknąć !l Chcia 
łeb* pnatebłuwać jednakowoż p. podkom. kizykuął 
Jże nic me mam do gadania" i wyszedł. W między 
Czasie zjawił silę zastępca p. podkom., Etóry przy­
najmniej miał więcej czasu dla mnie. Oglądając 
moje dokumenty zauważył również i poświadczenie 
ź  Izby Handlowej w  Krakowie, w  którem było za­
znaczone, że mam prawo wyjeżdżać do wszystkich 
Miejscowości na terenie Rzeczpospolitej poi., jak 
również, że poświadczenie to wydaje się w  celach 
legitymacyjnych. Na widok tego zaczął się gniewać

krzycząc: „Ca tam ci Galicyanie sobie pozwalają, 
że jakaś Izba Handlowa i Przemysłowa wydaje 
poświadczenia w  celach legitymacyjnych". Chcia* 
łem p. podkomisarzowi to wytłumaczyć, jednako­
woż ten krzyknął: „Milcz!"

Po jego odejściu zabrano mi wszystko z kiesze­
ni i posłano mnie poci eskorią do hotelu po walizkę 
poczem po powrocie pokazałem wymienionemu dy= 
żurnemu zawartość walizki i cel mego przyjazdu. 
Mimo to odprowadzono mnie do aresztu. Nastę­
pnego dnia prosiłem dwukrotnie o rozmowę z p. 
Komisarzem, lecz p. Komisarz odmówił.

Tego samego dnia wieczorem odesłano mnie sku 
tego do Białegostoku, a jpo 2r-cn godzinach do 
Warszawy, gdzie prowadzono mnie razem z ró= 
żnymi najniebezpieczniejszymi opryszkami przez 
główne ulice Warszawy, celem sfotografowania 1 
zrobienia odcisku palca do albumu największych 
zbrodniarzy, poczem w  nocy odesłano do Często­
chowy, następnie do Krakowa.

Nadmieniam, że w  Irazdym takim etapie przesie 
działem najmniej 24 godzin wspólnie, z różnymi 
bandytami, gdzie mnie bito bez żadnych przyczyn. 
Jedzenia przez cały przebieg transportu nie otrzv= 
małem, również nie mogłem sobie kupić, gdyż pie­
niądze jako dowód rzeczowy były opieczętowane 
i nikt nie miał prawa ich wydać, tylko Kraków. 
Przeto o głodzie musiałem kilka dni jechać do Kra­
kowa. Rzecz charakterystyczna, ze i posterunek na 
dworcu w  Krakowie również mnie skuł i do IV. 
Komisaryatu odprowadził. Nadmieniam, że takich 
aresztowanych podróżujących jak ja było kilku. Je* 
chaliśmy bezpłatnie, narażając skarb Państwa na 
wielkie straty. Prosiłem o telegrafowanie na mój 
koszt z Girodna do Krakowa, celem stwierdzenia 
identyczności mojej. P. podkom. odpowiedział, że 
to może w  Galieyi tak praktykują. Odpowiedziałem 
że byłem badany w  Białej Podleskiej, a więc ró­
wnież na kresach i że tam stwierdzono tożsamość 
oraz potwierdzono na dokumencie, jednakowoż p. 
zastępca kierownika P. P. wyraził się: „Jeśli tam­
ten był frajerem i puścił, j0 my me puścimy".

W  Krakowie w  komisaryacie IV*ym natychmiast 
mnie zwolniono.

Wierzymy, że odnośne wradze wgląaną w te sto­
sunki, j nie dopuszczą, by nadmiar gorliwości pe 
wnych posterunków policyjnych wyradzał się w  
tak jaskrawe utrudnianie stosunków handlowych 
pomiędzy Krakowem a kresami ze szkodą dla 
kupieclwa naszego miasta. Wskazanem by było, 
by w  tym wypadku wzięła w obronę kupców kra* 
kowskich tutejsza Izba Handlowa i Przemysłowa. 
Kupcy zaś powinni zaopatrzyć się w  dowody oso­
biste, by się nie narażać na podobne traktowanie, 
którego ofiarą się stali dwaj wspomniani przez 
nas przedstawiciele firm krakowskich.

X. N. FRENK.

(Przekład Ludwika Franka)
Dzieje Ichaskla Hoge nadzwyczaj interesowały 

Ntechuma Sokołowa, który słysząc o nim bardzo 
wiełe jeszcze w  młodości, starał się dociec, co się 
z nim działo w  ostatnich latach jego żyda.

P. Sokołow opowiedział mj. następujące, wiado. 
me mu fakty z życia Hogego.

W  czterdziestych latach zeszłego stulecia kościół 
anglikański miał po raz pierwszy wyznaczyć bisku 
pa w  Jerozolimie. W  owym czasie najwybitniejsi 
ludzie W Anglii, między innymi i arcybiskup lon­
dyński, dążyli do tego, aby naród żydowski WTócił 
»do swej prastarej siedziby, Palestyny. Arcybiskup 
był wŃęc stanowczo za tern, aby pierwszym bisku­
pem w  Jerozolimie mianować Żyda, oczywiście 
chrzczonego, ale bądź co bądź Żyda. "Wlobec tego na 
stanowisko to ipowołano przechrztę Aleksandra, 
nnsyćmai-za rodem z Niem’““  wupełnegu ianorantu 
w .prawach żydowskich. . -

iW tym samym czasię przybył do Londynu słynny 
W owym czasie matematyk i z łożyc ie ! pisma he­
brajskiego „Hacefira", Chaim Zelig Słonimski. Sło­
nimski spotkał pewnego razu na ulicy Hogego, 
którego znał dobrze z Warszawy.

Ł Słonimski—jak sam potem opowiadaj Sokołowo­
w i — w  rozmowie z Hogem wyraził swe zdziwie­
nie, że nic nde pomogła jego głęboka wiedza' judai­
styczna i  ogólna, gdyż na stanowisko „żydowskiego 
biskupa" w  Jenozotomie powołano nić jego, lecz 
nieuka Aleksandra.

Nb to Hoge przytoczył słowa ewangelii, że Chry­
stus wjechał do Jerozolimy na ośle i  opowiedział 
O arcybiskupie podobny dowcip do togv*v jaki nie­

gdyś powiedział rebemi lubelskiemu, gdy włożył 
mu do kieszeni karktę z napisem „Jakóbie Icchoku, 
synu mój, ty jesteś Mesj aszem".

Hoge pozostał tym samym, co dawniej, „Cha- 
sklem Meszumedem", z tą tylko różnicą, że będąc 
chasydem szydził z u ebego i całej biblii, a gdy stal 
się chrześcijaninem drwi’ z przedstawiciela swej 
nowej religii i z ewangelii.

u*
Gdy Sokołow pracował nad swem dziełem pt, 

„Historya Syonizmn", w  którem podaje cały sze­
reg wybitnych Anglików, którzy dążyli do utworze 
nia państwa żydowskiego w  Palestynie, wówczas 
starał się zbadać, co się stało z Hogem. Od pewne* 
go londyńskiego pastora dowiedział się Sokołow, 
że w  misyi angielskiej dotychczas jeszcze wspomi­
nają jakiegoś Hogego, który odpadł od kościoła 
i występował przeciw niemu.

Sokołow badał dalej tę sprawę i starał się do­
wiedzieć bliższych szczegółów. Poznał on córkę 
autora książki „Ntibot olam" stuletnią już prawie 
staruszkę, która urodziła się w  Warszawie i pa* 
miętała dobrze wszystko, co się dokoła niej działo 
Staruszka ta opowiadała, że Hoge z Wiekiem tra­
cił zmysły, zajmował się bowiem wyłącznie Tal- 
mudlem i  wydał dzieło przeciw chrystyanizmowi.

Sokołow otrzymał dzieło Hogego. W  książce tej, 
pisanej po angielsku, wynosi Hoge pod niebiosa 
Talmud i  zwalcza tych, którzy przeciw niemu wy* 
stępowali Sam też okazuje wielką skruchę z tego 
powodu, że niegdyś występował przeciw tak świę­
tym księgom. W  tern samem dziele dowodzi Hoge 
konieczności stworzenia nowej wiary, opartej na 
zasadach religii żydowskiej.

Okazuje się więc, że Hoge nie porzucił idei, wy­
powiedzianej przez siehde w  broszurce „Tu-Chazy*, 
polegającej na przeAwladCzenin* tu żydzi obdarzą

Hiite Bieledjf g&szeMwauia nidr pizr i
e i e k f r y a s t o ś e i .

Celem odkrycia rud magnetycznych skuteCzM* 
w Szwecyi stosuje się magnetometr, dla pokładów 
innych rud magnetometr w  rachubę nie wchodzi, 
IV ostatnich czasach udało się Szwedom zbudować 
aparat celem odszukania właśnie niemagnetycz* 
nyeh rud. Aparat polega na większej zdolności 
przewodzenia eleklrycznosci rud w stosunku dc fc* 
taczających je pokładów kamieni. SpecyaLujmi 
przyrządami mierniczymi stwierdza się różnicę wi 
przewodzeir-u prądu eicktrjcznego, wpuszczonego 
do ziemi i w  ten sposób określa się położenie, 
kształt i rozmiar pokładu rudy. Zachodziła pi er- 
wotnie trudność, polegająca na tem że poza ruda? 
mi i inne ciała odznaczały się dobrem przewodzą 
niem elektryczności, jak np. łupek grafitowy. Tą 
trudność usunął inżynier K. Sundberg swą nową* 
przez niego wynalezioną metodą jakościową. Te­
raz można bez wielkich wydatków i w niedługim 
czasie (położenie, wielkość i  wartość pokłaaow 
rud oznaczyć, nim się do eksploatacyi prze*. od> 
krywki lub wiercenie przystąpiło.

Metoda Sundberga stwierdzono wielkie pokłady 
rudy, któ--ycn inaczej nie odkryłoby. Znaczna część 

przez elektiyezne poszukiwanie znalezionych rud* 
została już stwierdzona przez wiercenia i oa* 
kiywki.

Jako na bardzo uwagi godny wypadek elektrycz­
nego poszukiwania rud, wskazuje Di Otto Mdllcć 
na stwierdzenie elektryczności na dnie jednego 
z licznych jezior rudy miedzi i arsenu zawierają^
cego złoto, które ubiegłej zimy eksploatować po* 
czeto.

W  prowincyi szwedzkiej Yasterboten eksploatu­
je się teraz pokład rudy żelaznej szerokości !k> kw 
lometrów i przeszło 100 kilometrów od miasier zks 
portowego Skeletegtea w  głąb kraju sięgający. 
Tak wielki teren posiada w Europie jedynie Hi­
szpania w Oriu Tin to. Teren szwedzki tokrytv jest 
moczarami, jeziorami i lasami i nic nie wskazy* 
walo na bogactwo pokładu rudy.

Niema teraz przeszkód w  odkryciu pokładów 
rudy, an-i masy ziemi, ani woda, ani lody pokrywa­
jące pokłady rudy, nie stanowią dzisiaj w poszu­
kiwaniu żadnych trudności.

świat nową religią, opartą na rozumie. Sam Huge, 
„Cliaskiel Meszumed" chciał być. twórcą tej nówej 
wiary.

LEOPOLD KRONENBERG.
I.

Leopold Kronenberg, twórca pierwszych w Bod-1 
sce nowoczesnych instytacyi ekonomicznych i zało­
życiel pierwszego nowoczesnego dziennika, urodził 
się w  roku 1812 z ojca Śzmula. Lejzura ’ i matki 
Tauby, lub — jak się zwała później — Teki:.

Szmml Lejzor, ojciec Leopolda, pochodził z miar- 
decżka Wyszogrodu. Ojciec jego, Hersz. miał ju-aci 
i wielu krewnych rabinów, przyczem rówmież satc 
posiadał wykształcenie judaistyczne;. Syna sv. igo, 
Szmuia Lejzora, wychował ściśle po żydowsku w  
chederze i  betshamókiraszu, Ponieważ pochodzi* Z  
rodziny uczonych i rabinów i sam był wybitnym 
talmudystą, przeto dzieci jego wstępowały w  zwią 
zki małżeńskie jz dziećmi bardzo bogatych Żyaów-, 
którzy starali si,“  y  zaszczyt skoligacetnia się z do­
mem Hensza.

Szmul-Lejzor ożenił się z córką bogaąza, za któ< 
rą wziął olbrzymi posag. Teść jego spodziewał silę, 
że zięć będzie studyował przez całe życie, jak jarzy 
siało uczonemu talmudyście. (W1 bibliotece Wielkiej 
synagogi na Tłomackicm znajduje się dzieje „Arba 
Turian" tj. „Cztery kolumny", które Szmuu Lejzor 
otrzymał jako prezent ślubny od krewnego swegot 
rabina. Leopold Kronenberg ofiarował dzieło to 
po przyjęciu chrztu synagodze, istniejącej wówczas 
przy ulicy Daniłowiczowskiej).

Wbrew przewidywaniom teścia Sanał-Lejjzoi pa 
ślubie — wziął się do handlu. Ponieważ był batfdaa 
zdolny, wkrótce powiększył znacznie kapitał otrzy 
many w posagu, tak że nie wioebdał jud oo poceąfl 
z tak wkikieml sumami w małem miasteczku, Wy= 
szogrodzi# ‘

1 - Ciąg dalszy i.-stąpi.
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Co mówi Bialik o żydowskiej Palestyn ie«
Niedawmo przybył Bialik z Palestyny do Ber 

JUna na kilkudniowy pobyt. Przed wyjazdem 
’dk> Europy położył kamień węgielny pod swój 
gdękny domek? który buduje w Teł-Awiw.
iłia lik  uważa się obecnie za obywatela pale­
styńskiego.. Europa jest dla niego już zagrani 

Jt% i golusem, A  opowiada bez ustanku o Pale 
Słynie Z .młodzieńczym cnjazj azmen4 oczaro 
jwar.y , rzeczywistością palestyńską'. Bialik nie 
należał nigdy do ludzi milczących i do pesymi 
staw,' lecz z Palestyny wrócił istotnie poa ka 
żdyrn względem inny, iizycznie i duchowo od 
jddodzony. Eto zna Bialika „Sichat chuli.i' 
((Rozmowy powszednie), ten rozumie jego spo 
sób mówienia i opowiadania: zawsze pełen 
lmpulsywności i naturalności. Kiedy mówi o 
Palestynie, staje się bardziej impulsy ,vny. A- 
le tp nie jest najważniejsze, co mówi o żydów 
skiej siedzibie, lecz jak mówi o niej. Jego sło­
wa są silne, działają sugestywnie. NjgjrSi „pra 
wda z Palestyny", którą Bialik objawia, j.-st 
czysto subjektywna, jest może w  niej więcei 
poe-yy niż praway. Czyż jednał, odczucie sub 
jekiywne wszystkich dusz poetyckich nie jest 
raczej „prawdą", niż rzekomy oLjeKtywizm lu 
dzi rozumu, widzących tylko realizm nagich 
faktów, protokoły i cyfry?^ Czyż wkćńcu 
wszystko, co stworzono w  nowej Palestynie nie 
jest rozulutem subj. ktywnego nastroju i wia­
ry’? Czyż nowa Palestyna nie jest praedewszy 
sdrem poezyą' i legendą!

.,Zanim przybyłem do f-lestyny — opovda- 
da m i Bialik -  czyniłem niejednokrotnie wy­
rzuty tym, którzy się wyrażali z lekceważe­
niem o jrolusw tal: jak gdyby 14 milionów ż y  

• idów mieszkający cli poa®, Palestyną, nie było 
niezem więcej, lak tylko dodatkiem do Palesty 
ny Kiedy jednakowoż przybyłem do kraju 
Łryzumiałeui natychmiast, że 100,000 Żydów 
jw Palestynie jest jądrem żydostwa, a reszta 

‘ jjest tylko dodatkiem. Rozumem nie można te 
^Bo Pojąć, trzeba to odczuć, a poczucie tego ma 
ją  prawie wszyscy Żydzi, mieszkający w  kra- 
gu. —  „Jest to nasz kraj, tu żyjemy, jak wol­
ni ludzie" tego odczucia r ie można nikomu ode 
brać, a choć może to być tylko zarozumiało­
ścią, to jednak dodaje siły do życia i do cier­
pienia Golus obfituje we wszelakiego rodzaju 
obawy, żyd  w  golusie obawia się, żyjąc zam- 
ikruęty w ghecie, Obawia się, kiedy wychodzi

na szeroki świat, oDavr'a się, kiedy następuje 
reakeya na świecie i dFży, kiedy się zbliża re- 
wolucya. W Palestynie niema uczucia oba^^y 
u nikogo. Kiedy widziałem w  Palestynie poraź 
pierwszy pobożnego Żyda w  długich sukniach, 
kroczącego przez ulice swobodnie i dumnie i 
czującego się rzeczy wiśc.e, jakby u siebie w do 
mu, poczułem także : w sobie wolność. On nie 
wstydzi sję, a i la za niego nie mam się czego 
wstydzić.

„To, co najlepszego posiadamy w  Palestynie 
to nasz materyał ludzki. F ie wiem, czy w  kra 
ju stworzy się nowy typ Żyda, o którym ma­
rzymy. Na razie istoleją tylko oznaki, pąki; 
nowego człowieka jesizcze nie widzimy. Jedne­
go jestem jednak pewnyr

Takich gruF ludzi o takim entuzyaźmie,
idealizmie, cierpliwości, ochocie do pracy,

—  nip poriada żaden na* ód nj. s wiecie.
Niemiecki profesor Haucken, specyalista w 

sprawach ekonomicznych, który zwiedził już 
prawie cały świat i długie lata badał kplpni- 
zacyę, potwierdził to moje zdam s. To co żydów 
scy rhlucim stworzyli w  kraju, jest prawie nie 
naturalne, przewyższa wszystkie teoretyczne 
możliwości i n ieirQ w  sobie nic równego w  hi- 
storyi kol >nizacyi. Istnieje w  Palestynie

 kolonia Nahnlal, ' ' i i !
która przedtem należała do niemieckich tem- 
plaryuszy, znanych z pilności i cierplhrośck, 
Warunki były tam tali straszne, że wielu z po 
śród kolonistów wymarło, a reszta uciekła. 
Na miejsce to przybyła młodzież żydowska.z 
mai Tm doświadczeniem, ale z wielkim idealiz 
mem i obecnie jest Nahala, kwitnącą koionią, 
a śmiertelność jest w  niej minimalna. W pale­
styńskich „kwucach" i „moszrwach" nie wie 
się, co znaczy rezygnacya, żałoba, a wielką tę 
siłę do znoszenia trosk i gorzkiej nędzy czerpią 
żydowscy robotnicy szczególnie z tego uczucia, 
że sa ogniwem w tym wielkim łańcuchu, że 
są częścią idealistycznego ogółu i mąt&yalem 
dla żydowskiej przyszłości A przytem poziom 
duchów  i moralny j'est w  kwucach m^zmier 
nie wysoki. Istnieją ludzie rozszerzający pogło 
ski, że wśród żydow/skiab chaluców, panuje 
wolna miłość i rozwiązłość seksualna. Byłoby 
to może naturalne, lecz na nasze szczęście jest 
to nieprawdą. „Flohejhcm szel Israel sone zi- 
mah" — rozwiązłość seksualna jest daleką od

żyaostwa i  w itdzą  źe je jJ  m  Sbt* ł  orząca i  żc, 
nadmierna swoboda, by W ij ' łdS,
końca. Jedyną ich „rozw iązlu- " s% 
sane, namiętne tańce. N ie  a g t o ,  TsbcpKmdećą 
jak  ludzie, pracujący tak eię£k« jjs 
cy sic chlebem i jarzynami, 
dzumml tańczyć aż do omdlenia.. Istmefje ®ai 
lestynie kolonia ,,L>agai.ia‘ , szczególnie fcUWł- 
tne przechodząca koleje, Założono ją  prasriT (12 
laty. przeżyła ona ju ż wiele trudności - i ‘mai 
dość smutny zaszczyt. W  kolonii te; ZnajeŁoje 
się cmentarz, na którymi spoczvw’a w iaiki iaea 
lista, Gordon, kilku cnaluców’; którzy -zginęli 
na skutek napadów arabskich i  killtu satóó- 
bójców. W szystko to rzuca na kolonię szczjgńł 
ny cien smutku Pagan ia wygląda, jakby za- 
woaloiwana wdowa, która jest dnmna w  swym  
smutku, w  Sytymi zaszczycie i  w  swych w  i] on. 
nieniach. A le  i tam tańczy %ę p ra w ic e  noc co 
noc, a i tam ochota do tańca i śpiewu ptae- 
szla w  namiętność, rJf7ć

„Palestyny nie można pojąć rozilmem 
Wszystko, co tam siw’orzono, jest niespodziau 
ką, wygląda na cud, Za cud należy uważać 
cdrodzrnie języka hebrajskiego! Kiedy się 
przebywa w  Palestynie odcźuwa się, jak netu 
ralnie i organicznie jest język hebrajski zwaą 
zany z ziemi?. Nie potrzeba agitować, nie m *  
ba się wysilać, nie trzeba być „miłośnikiem’','’ 
przychodzi tu samo że siebie. Znan. W Pale­
stynie —- opowiada Bialik', — starego żydn a 
Bessarabii, mieszkającego tan* zaledwie półtu 
ra roku. Żona jego mówi oczywiście tylko pQ 
żydowsku. Ma jednak niestety bardzo slab** 
pamięć i zapomniała wszy stkie 'rzeczowniki 
po żydowsku. Rzecz szczególna, że nrzeję’ *, na 
z wy rzeczowników z języka hehtr łskiegd. Nd 
starość zasymilowała" swój jęjzyk rodzinny 
żydowski i pomieszała go z języlJeir bab iń ­
skim. Jest tc rzecz zupełnie naturalna jajko 
wpływ i produkt otoczenia. Jeżyk hebrajski ssi 
Palestynie nie jesf językiem książki. Z  
radością przysłuchiwałem się w  radzie guńn- 
nej w Hajfie, kiedy Żydóvrka jemeńska, ksera 
przybyła rozwieść się ze uwobn mężem 'dama 

się tego w czy’styu: języku h^Uąjsidm^ 
klnąc i mieszając z błotem swego małŁOnkw', 
.W moich młodzieńczych latach' luhialob; ęJS®-: 
dzić na jarmark i  przyscructuwaŁ się TóSauO- 
wom Rrzękupek, mówiących żywym językiem 
żydowskim. Obecnie rtczysmehuje aić he&m| 
skim rc,niw ,om  pawtupełi tak samo hafcś 
śliwych i gadatliwych ną rynku v  'JerozoSi- 
mie, Hnjfit i Tel-Awiw. Na zienu palestyń­
skiej jest język heDrujsk: językiem nmwsął-

(smael Friedman it
l Jest to wysmukły, ale kulejący pan o podłuż 
nej, bladej, inteligentnej twarzy o umutnych 
zadumanych oczach. Zawsze z wytwornością 
grand-seigneura ubrany, z b*ylanV>wemi spin­
kami na śniezn)—białym gorsie koszuli, opier 
siowany, w  bronzow u-jedwabnym płas/osu. 
Jest wstydltwy. w  sobie zamknięć, wiecznie 
milczący, ate od czasu do czasu popada w  nie 
naturalną żywość, a wówczas oszałamia i za­
dziwia błyskotliwością swych Paradoksów, Nie 
bierze nigdy życia b~ pośrednio, tylko chroni 
się chęlnie w  cień barykady, którą sztucznie 
między sobą a życiem wytwarza. Każde wra­
żenie przepuszcza przez filtr intelektu, ale inte 
lekt jlgo  jest uczuciowo zabarwiony i to na 
nutę Lkleziasty.

IHęczy go to odwieczne osamotnienie i nie­
raz krwaw, sobie palce, bijąc rozpa- ziiwie w 
mur, który go od Świata oddziela.

Ojciec jego jest bardzo bogaty baron przemy 
ału zdobvwca czarnych diamentów, stary A- 
brąham t rkdmann, ale prawdziwym jego ro­
dzicem jest dyletant, gorący kochanek sztuki, 
a matką była mu cójka niemieckiego pastora, 
ale właściwą jego rod dcielką była ciężka nie­
miecka zad tma, owa germańska, nigdy nie 
odwzajemniona tęsknica za noumenem, ukry- 
Wującym się wstydliwie pod fałdami fenome­
nu, T jm  uganiającym się wciąż za chimerą 
sztuki jest zmarły przed kilku, laty Karl Haupt 
mann, brat wielkiego Gerharda, a dyletantem 
pozostał cUatego, uonieważ wciąż szukał ucie- 
teśnieni? d’ a dręczących go wizji. Kilka zaled 
.wie upłyfcęło łat od śmierci nieszczęśliwego bra

ta, i«łjwiększe3o doby obecnej nieunecki«go pi 
sarza, a już zbladła jego pamięć, a nieliczna 
gromadka jego wykolejonych i jakimś „fio ­
łem" mózgowym dotkniętych wielbicieli, sta­
wiających go vbrew  \vszvstkiemu i wszystkim 
wyżej od wielkiego Gerharda, umilkła zupeł­
nie. ......

A b  nie o ten spór m bczy braćmi mi łuta] 
chodzi, spór zresztą już dawno rozstrzygnięty 
na niekorrwść biednego Karola, tylko za inK  
resowalo lmue odbicie Żyda w  psychice czy­
stej krwi Aryjczyka. Otacza nas głucha ściana 
nienawiści, a zewsząd dochodzą nas glosy’ nie 
porozumienia, podejrzliwości, fałszywej apoteo 
zy, oszczerczych wycieczek, brutalnych napaśći 
Żnudzepi już Jesteśmy tą bezustaimą kampa­
nią, tern polowaniem na nasze wady, ale też 
znużyło nas oglądanie siebie we wiasnem zwier 
ciadle autoanalizy, to przj’słowiowe żydowskie 
rozczepianie włosa na czworo, to ustawiczne 
podpatrywanie siebie, szpiegowanie siebie, to 
inkwizycyTjne zapuszczanie sondy w głąb wła 
snej duszy, by raz wreszcie dowiedzieć się, co 
w  nas jest własnego a co przybyło do nas, 
gdyhnv miłośnie do obcych przytulali się kul­
tur, Dlatego chęlnie oglądamy siebie w  zwier 
ciądlanej tafli chiodaegc objektywizmu, stu- 
djującego nas obcego spojrzenia, ale niestety 
autor pod tym względem zbyt ułatwił sobie za 
danie, zbyt uprościł sobie problem, by móc za 
cjowolic naszą rozbpjałą i do prz* myślnych 
elisperymcntów prży. iwypzajuuą samowlędżę. 

Nie jesteśmy zaiowu tak „nieskomplikowany­
m i’', by można nas wcisnąć w  formule, uku­
tą przęz autora, a ucieleśnioną jprzez dwóch 
występujących r r  tej pów >k i Żydów.

m
Teden z nieb. ata-y Cońdoflicpt praąmyjb*. 

wielki magnat twórnzpgc kapitału Abatółami 
bł^dmann. <ob»jjoiMle rzA&zywUtosć , źelUuaw 
klamrą czynu, ujarzmia świat piorun im swsej 
wołi, a niłody jego syn si awia między’  sop^ a  
światem barykady sywek flkcyi V urojeń, me 
prze.tszialca rzec^’visŁQŚci, tyhio ją  upiękaea 
mirażem swej fantami,, tylko uciekt od M f{ 81 
św’iat rwych snóv’. ■-̂ r̂

Dla jednego istnieje tylko reczywistdść, $ Ob* 
drngiegc rzeczywistość przemienia się w droczą 
cą zagadkę, w  fantom, chimero, 'Jeden mówi z 
rzeczywistością ze. pom o^ maszyn, a drugi ub 
ęuje z nią tylko za pośrednictwem widua'deł. 
zjaw- i widm, Tertium non datur. Żyqzi alba 
służą rzeczywistości, albo fantazjują us je j te 
mat, a potem biorą arabeski swej fantazy: zu 
jakąś inną, fełębczą, więcej, i e tak powiem, rze 
czywjsłą rzecn^wistosć.

Czyżby żyd  mo mógł się zdobyć ńa iim y st<* 
sunek do rzeczywistości? Ćziyi dla Żyda świat 
przedstawia się tylko bądź to —  „arś W ille", 
bddi też —  „ais „Hirbeś^Ś^L**'? Ro na zwy-! 
kią „Anschaung", ną becintereśownc jego o- 
giądupie, na estetyczne rozkoszow anie sję pię., 
knem, falującun moi zen z ja w i#  «m,anr.ą i  
"zarującą grą kolorów, Żyd zdobyć kit nie 
,niożev . - ' k  Cr'* ' j

. Có prawąl? nie bąrdżo dowierzanie ąutoęo-’ 
w i, ponieważ Izrpad jest zą w ć io  boga łm^ 
by oy!_ bezpośrednim. A  begadwo maf jak tef 
Weci^kind w  | idnym ze swycK dranwUfy afctr 
szńie 'zauwa^l, tę dobrą <'Lraof u s  n M  nie 
bada jogo r^tmodzmia. ale ma. jeazoa^ ) U ^ |  
a może znacadie Więcej p iaewi óutt  \ 
właściwpit.; »  ma na
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*J7ii i  całym brulalizmcto i nłęcłami graim fy 
pfaymi języka żywego.

Na pytanie, jłk ie  wrażenie wywarło w Pale 
Słynie Namordowanie de Haana, odpowiedział 

. ia lik: „De Haan był bezwątpienia bardzo uta 
fentowaayni człowiekiem we wszystkich dzie- 
Ikinach". Holendrzy uważali go za wielkiego 
poetę j czynili zarzuty, że Palestyna zabrała 
on ich największego poetę. Lecz Palestyna by 
laby bardzo cLętnie podarowała de Haana Ho- 
landyi, ponieważ człowiek ten z nienawiścią, 
jodhodzącą ao szaleństwa, odnosił się do no- 
Sjej Palestyny i czynił wszystko, co możliwe, 
|by szkoazić ^yonizmowi.

Powiadają, że de Haan był pod względem 
^ekPuaum m nienormalny, a w  Palestynie ro- 

i lieszły się ciekawe pogłoski o sposobie jego ży- 
o Bia. Możliwem, że są lo tylko fałszywe przy- 

puszczenia
Na nieszczęście miał on lakże dose znaczną 

Slość zwoltenmkówj, zwłaszcza wśród Żydów-
* chalukowców, wzbogaconych z cliałuki. Są to 

Żydzi be* przekonań politycznych, lecz niena­
widzący syonizmu, ponieważ sa świadomi, że 
nowa Palestyna stanowi kres dla chalaki i dla 
ludzi żyjących z filantropii. Zamach na de 
liaam , wywołał w  całej Palestynie przygnę­
bienie i  rozgoryczenie. Na kilka dm przed 
Śmiercią pi zesłał mi de Haan swoje poczye. 
Odpowiedziałem mu podziękowaniem, odpisu­
jąc cldodno, że „wprawdzie słyszałem o de Ha 
Rnie. lecz stosunkowo mało dobrego".

Bialik zakończył tern' siowv swoją pieśń po 
zbwalną o faientynie: „Palestyna jest piękna,

• Jest cudem, ale nie jest zabawką Wielkie, Po­
ważne zadania czekają nowy jiszuw. Biada 
Wszystkim żydom jeśli się nic uda odbudować 
Palestyny. Jeśli ktoś może i nie chce, można 
mu caymć "wyrzuty, lecz chcieć a nie móc jest 
frańbą nigdy nie wybaczalną! Jeśli żydzi nie 
V?ył?aią na tyle sil, by budować Palesty nę, lo 
obawiam się, ż na całym świecie napotkamy 
ba takie poniżenie i drwiny, że życie nasze sta 
uic się nie do zniesienia!

NADESŁANE.
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rozpoczną się ź początkiem września. 
Zgłoszenia w p nifedzinłki, środy i piątki od 
godz. 12— 1 i 4—6, Kraków, Lubltz 24.

przyjmuj* biuro Gołębia 3, od 9—1 i 3—6. 
Wszystkie Jm lr,c*ińki wypożjcza się bezpłatnie. Taksa 
za 8 przsdmistó .̂ wraz -« stenografią wynosi zł 15 
iłlftd miesięcznie.

wych moralistów, którzy nas chudopachołków 
i głodomorów uspakajają bardzo budującą 
sent^neyą. że bogactwo szczęścia jeszcze nie 
flaje, A.ie bądź co bądź drogą i pokrewną mu­
siała być dusza nii szczęsnego tego I/maela 
.niemieckiemu dyletantowi. A  nieraz ma się 
nawet wrażenie, że za tym fzmaelem krył się 

. sam autor.
■ 1 Nie, nie jestem tak zachłannym, by Karo­

la Hauplmanna, a tern samem wielkiego Ger­
harda zaanektoT. ad dla Źydostwa. Woię się 

i rozkoszować icK twórczością, chociaż (a  może 
właśnie dlatego), że nie są Żydami, Ale zasta 
nawia, zaciekawia i  niepokoi mnir to ujecie 
iduszy żydowskiej, dokonane nie przez nasze­
go „pilpulistę", tylko Aryjczyka czystej krwi. 
!A gdyby moja supozycya była prrwdziwą. gdy 
bym mógł się przekonać, że w  Izmaola autor 
włożył swoją tęsknotę i obawę, gdyby ten lu 
uatyk i hamletyzu jący Don Kiszot żydowski 
byT. tylko echem samego autora, wówczas by- 
lói/y dużo, bardzo dużo, barfcfco żv«iów na 
knocie. '

Ptzad wojną było ich znaczniej więcej, ale 
I  po wojnie tych tkliwych rezonerów, tych u- 
(tajająey cb staram winem smutnej nw.lar ~ho- 
jjr kcKhanków księżyca nifflćj? nie zabraknie 

| . r ~ ~ - -  W  ; M. Kanfer.

• -■ ' " ł  - ■

Od Inóyi po Japonię budzi się iz is  coraz 
wyraźniej i — śmiało dziś rzec można —  co­
raz groźniej, samopoczucie narodów ludów a- 
zyatyckich. '■

Turcy, Egipcjanie, Iudowie Japończycy, 
ChińczyTcy, Persowie i Arabowie, zbywaj ą się 
nagle z tysiącletniego letargu i myśl wspólnoty 
i jednolitego frontu wobec znacznie młodszej 
kulturą Europy przejawiać się poczyna w tzw. 
aklywiźmie panazyatyckim, stającym się poli- 
tycznem, kulturalnem, a nadewszystko religij 
nem hasłem tłumów azjatyckich i ich przy­
wódców. e

Rosya bolszewicka, której rola w  Europie 
przez wojifc światową na długi okres została 
zakończoną, z konieczności macki swe wyciąga 
w  stronę budzącej się Azyi i przez emisaryuszy 
organizować poczyna te tłumy, zwołuje coro­
cznie kongresy panazyaiyckie-’ i w zapędach im 
peiyalistycznych, tymczasem przesłoniętych 
mglistą oponą bo.szewistycznych komunałów, 
stara się ująć w  swe ręce ster tego olbrzymie- 
go nawrotu zamierzchłej kultury i jej reprezen 
tantów.

Tern t>'ż tłumaczy się wzrost rewolucyjnych 
prądów w świecie mahometańskim. Oczyy i- 
scie wchodzą' też tu w grę względy socyalnej 
natury, jak walki klasowe, dotąd w  Azyi nie­
znane. , K*ć wyzbycia się jarzma obcego pod­
daństwa-i tp. Z tych powodów widziała się też 
Anglia zmuszoną Egiptowi nadać konstytu­

cję, graniczącą z zupełną niezawisłością, a 
mądrość polityczna tego imperyum niezawod­
nie i w Mezopotamii doprowadzi do podobnego 
przewrót u konsty lucyjne^o.

Panazyatyziu zwolna przestaje być tylko 
mrzonką niektóry cli entuzjastów, jak sławne 
go przewódcy indyjskiego Gandhiego, a kon­
gres w Baku, na którym były reprezentowane 
ludy z najdalszych zakątków Azyi i Afryki, ho 
daj czy nie położył kamienia węgielnego pod 

•nową epokę azjatyckiej kultury.
Eugen Hoeljlich, utalentowany aiftor nowel 

palestyńskich i wierszy7, uważa siebie za żyT- 
dowskiego emisaryusza panazyatyckiego ru­
chu. Od lat propaguje on wejście Żydów w 
krąg arabsko-azyatyckiej sfery interesów, u- 
wazając Europę za ucieleśnienie Imperyalizmu 
i kapitalistycznego ustroju, będących w jego 
oczach źródłem europejskiego upadku.

Dopóty Hoefligji w poetyckich utworach da 
wał wyraz idealistycznym swym sympatyom, 
do arabsko-panazyatyckich tendencji i uwa­
żał sę za „rozbitka azjatyckiego w  Europie'4, 
światopgląd ten raiai wiele egzotyzmu i był o- 
krasą poetyckiej twórczości żydowskiej. Pan- 
azyatyzm jednali poparty tęgiem dziełem pseu

niisiisu kwita i Bita
Na półkach księgarskich ukazała się książ­

ka Boya o Molierze.
Kióz byłby w Polsce bardziej miarodajnym 

interepretatorem wielkiego Francuza od Boya?
Boy przełożył w  ca^pści dzieła Moliera i dwu 

krotnie je wydał; w drugien? wydaniu, jak to 
Boy stale czyni, poddał swój pierwszy prze­
kład gruntownej rewizyi.

O Molierze Boy dużo i pięknie mówił, zwła 
szcza w  Krakowie i Warszawie.

Pierwsze wydanie dziel genialnego komedyo 
pisarza zaopatrzył wstępami dość osebłemi i 
pedantycznie erudycyjnemi dr. Gunther. Do­
piero drugie wydanie zyskało obszerny wstęp 
Boya o twórczości Moliera, a nadto analitycz 
ne wstępy do wszystkich tłumaczonych utwo­
rów.

Ten syntetyczny wstęp i rozszerzone anality 
ozne wstępy do poszczególnych sztuk, tc wła­
śnie kbiążka Boya o Molierze,

* ) Tadeusz Żeleński (Boy)': Molier, Warsza­
wa. 1954. Instytut wjtlawnięag .^.Biblioteka 
Polska r r ■ a..4 * ■ * “ ‘

donaulfcwem*) z tysiącem cytaii i  teoryi, ptófci 
wielkiego entuzjazmu niczem nie opartysd* 
wymaga zupełnie innej oceny i —  powiedzmy] 
otwarcie — odprawy. —

Przedewszystkiem jedno zasPzezenit —  nld 
można światopoglądu — sztucznie konstnut 
iwać i opierać go jedynie na negacyi wszelkie- 
g°, co istnieje. Tak czyni Hoeflich, potępiają* 
w czambuł palestynizm pod egidą władzy] 
n andatowej, cały ruch syonislyczny., który 
zdaniem autora zeszedł jedynie do kwesty; dy 
plomatycznej i wreszcie negując buńci,ocznie 
cały dorobek kultury europejskiej, jako szczyt1 
zacofaństwa i biaku etyki.

Taka rozprawa generalna z pev ną epoką ma! 
w  sobie wiele ponętnych momentów. Mógł sc- 
bie na nią pozwolić swego czasu Nordau, ktS 
ry ogromem wiedzy i oryginalnością poglą­
dów potrząsł „konwencyonalnemi kłamstwa- 
rm“ , mógł sobie, acz uczynił to w nader do­
ktrynerski sposób, pozwolić na to Chamberlain 
i stać na taką generalną rewizyę 'pojęć Spen- 
glera, czy Ka.jserlinga. Samą jednak dyalekty 
ką zapożyczoną z kilku przeczytanych drieb 
nie buduje się teoryi, a tem mniej nie przeko­
na się nikogo.

Nikt z nas nie myśli ducha Europy i je| 
przejawów bezkrytycznie przejmować i prze­
szczepiać na grunt palestyński. Syonizm, ja­
ko taki, jest mchem nawskroś rewolucyjnyir. I 
jako taki już z zasadniczego stanowiska swego 
wobec wszelkich przej awów życia nie czuje, 
się związanym wobec żadnych form przeszło­
ści, o ile one nie wkraczają w  istotę żydowskie 
go jestestwa. Już pierwszy krok epokowy tj* 
nacjonalizacja gi umów w Palestynie, dowo­
dzi, że już w  zaraniu syonizmu nie myślano o 
tem, by niewolniczo przejmować iormy euro­
pejskiego życia, lecz znaleść nowe, a raczej 
nowe tylko dla Europy, gdyż u nas przejęte 
ieszcze przez Mojżesza formy socyalnego ży­
cia. Racyę ma autor, jeśli sądzi, że nowa przy­
szłość nie powinna być ciągiem dalszym euro­
pejskiej przeszłości, lecz któż z nas jest zda-, 
nir przeciwnego?! Emfaza zupełnie zbyteczna* 
Zerwaliśmy mosty z przeszłością, a nowe for­
my tylko od ludzi zależą, którzy życie nowe 
w Palestynie tworzą, bez żadnych względów 
na Europę,  „ _

Podobnie ma się rzecz z istotą teoryi HoeflL 
cha — kwestyrą żydowsko-arabską, „Das Za- 
kunftsbild, die an-archlsche Genu inschaft ara 
bischer und judischer Meńschen in Palastina, 
zeigt uns schliesslich das ertstrebenswerte Bild, 
das dahinter steht: das befreite an-arch-sche

*) Eugen Hoeflich: Die Pforte des Ostens* 
Bcnj. Harz — Yerlag, 1923. Wiedeń.

Jan Baptysta Poąutlin Moliere, tapicer i p<> 
kojowiec Jego Królewskiej Mości Ludwika XIVj 
zasługuje zaiste na to, by go w Polsce doklad 
nie poznano. - .. .

Aby wielki Molier mógł się zlodzić musiała 
się na to złożyć wesołość kilku wieków.

Nieraz on tkwi w  szarzyźnie codziennej, a 
jednak zawsze się wznosi przed nią. Ten dale­
ko sięgający wzrok geniusza umie z powszed­
niej szarzyzny7 wydobyć odwieczne pierwiast­
ki ogólnoludzkie i dlatego może być przedmio­
tem badań każdego pokolenia, bo kazae coś 
nowego, a, zupełnie sobie współczesnego w  nim 
Odkryje. • -

Piśmiennictwo polskie dużo, bardzo dużo mu 
zawdzięcza. Szkoda, że jeden z najlepszych mo 
że wogóle znawców 'Moliera nie zastanawiał się 
w  swem dziele o wnikaniu tego wpływu do Po# 
ski, o roli, jaką u nas odegrał ten do dziś dnia 
nawskroś aktualny komedyopisarz.

Któż to ma zrobić? Czy może Kucharski, teU 
naukowy pozer, który tak opacznie zrozumiał 
Fredrę’  ‘Ł -

Boy nie mosi m orahzator&iwai, jest wrogiem 
monotonii i nudziarstwa erudytów, choć sam 
\eden z najwyks ztałcenszych literatów polskidi

A  do Moliera grzech się zblizać a ciężkim 
aparaty nauki m pfflzgacggytWŁ, narztlOk
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iBjBeriicEe Asien1’. W  tero ma się streszczać 
feterum ceflseo żydowskiego panazyalyzmu.

Zapoznaje tylko autor rzecz zasadniczą: hi- 
poi’3 a kroczy naprzód, a nie cofa się sztucznie 
jtetecz. Tern mniej przeskakuje ona dwa ty­
siąclecia rozwoju. Wyszliśmy przed dwoma 
E siącami lat z azyatyckiego kręgu kulluty, re 
Bgia nasza nosi na sobie nieskończenie wiele 
mamion "Wschodu, — życie jednak wielu poko 
jeń r.a Zachodzie wśród dyamet&lnie innych 
warunków przy równoczesnem rozpadania się 
’\ zaniku azjatyckiej kultury (oczywiście z wy 
Jętkami np. epoki aleksandryjskiej arabsko- 
■Jdszpańskiej itp.) zbliżyło nas tak dalece w 
żrąg europejskiej kultury, że odwrócenie się

?i niej graniczyłoby z samoun eesl wieniem. 
ominąwszy oczywiście to, że sztuczne odwró- 

tenie się od kultury dwóch tysiącleci i powrót 
lo  kultury o niebo całe bezsprzecznie niższej 
{(chyba laicy i poezujący panazyaci myślą ina 
izej) graniczyłyby o paradoks historyczny, A

(aradoksów aż nadto doznaliśmy w  naszych 
ziejach, byśmy sztucznie nowe trworzyć chcieli*
Wyszliśmy z azyatyckiej kultury, przesią­

kliśm y nową i młodą kulturą Zachodu, a wra 
•łając na Wschód nie naszą rzeczą jest zarzucać 
[Wszystko, by stoczyć się w arabskie, czy in­
dyjskie morze tradycyi, lecz misyą naszą 
'będzie właśnie zbliżyć i zaakomodować wste­
czną i zastygłą w rozwoju kulturę Wschodu, 
jw szczególności Arabów, do nas.

Że przez to kwe&lya arabska nie dozna roz­
wiązania to jasne. Tylko powolna ewolucya 
E obu stron stworzy syntezę, a zdanie podob­
ne, jak „Die Araberfrage entstand mit der En- 
glaiiderfrage“ .. „und diese beiden Fragen er- 
gaben die Judenfrage" świadczy wymownie, jak 
Hoeflich lubuje się w ogólnikach górnobrzn,iv 
,cych a prawdę stawiającyh wprosi na opak. 
Kwestya arabska istniała już za czasów cho- 

. wewe-svonizmu„ chociaż jej nie widzieliśmy 
i za czasów Herzla, rozmyślnie widzieć nie 
chcieliśmy. Z tworzeniem się żydowskiej siedzi 
by narodowej w  Palestynie kwestya ta nabra­
ła jeno charakteru aktualnego i dlatego stała 
się wszystkim wiadomą. Dlaczego Anglicy 
kwrstyę tę wywołacby mieli, tego autor bliżej 
nie uzasadnia, Zadowalpia się ogólnikami, 
jjjak w wielu, wielu innych kwestyach. Wolna 
i  zrywająca pęta Azya ma wszelkie żnamiona 
procesu dziejowego, którego świadkami jesteś 
my w Europie od francuskiej rewolucy! w  A- 
zvi proces ten dziś dopiero się rozpoczyna i to 
niezwykłe zjawisko zdaje się olśniewa Hoefli- 
eha tak dalece, że widzi w  wolnej Azyi wyba- 
w ienie ludzkości i w  ruchu wolnościowym A 
zyi szczyt moralności.

I w tę zbawczą moralność pragnąłby autor 
wprzęgnąć Żydów. Jako naród z Azyi wyszły 
i  do Azyi wracający. Żydzi, jako ogniwo pan- 
azyatyckiego ruchu —  oto najnowsza konstru 
keya myślowa żydowskiego Azyaty. Na szczę­
ście tania publicystyka aż nadto wyziera z tych

argumentów, By przieKonać mogły, ch«ć Bez­
sprzecznie wiele zawiera ta książki, ciekawych : 
spostrzeżeń i śmiałych hipotez.

Zbiór szkiców „Das weite Lana" dodany tu 
jia zakończenie tej książki, stanowi jej naj­
bardziej wartościową część.

W  tych jedynie ukazuje się talent pisarski 
Koel licha, jako piewcy palestyńskich niw i 
czarownych tęsknic na ojczystej glebie,

Tych kilka szkiców wńęcej ma w sobie suge­
stywnego czaru Azyi, niż całotomowTe dzieło.1

~ ■   Z. F, F.

Dr. JÓZEF SZALM \N.

Pamiętna data.
W dru&ę rocznicę procasu 

kijowskiego.
Warszawa, 28 sierpnia.

Dnia 26 sierpnia minęła, druga -ocznica pa 
miętnego procesu, wytoczonego przez rząd so 
wiecki przeciwko syonistyc^nej partyi pracy 
„Ritachdut". 26 sierpnia 1922 roku delegaci 
aresztowanego przez „Czertzwyczajkę" wszech 
rosyjskiego zjazdu .Hilachdutu‘ ’ w  liczbie 33 
osób stanęli przed Trybunałem rewolucyjnym 
w  Kijowie, oskarżeni o czynną kontrrewolucję 
Rząd bolszewicki, opierający swą władzę na 
ustawicznych represjach, po długiej a ii poi czy 
woj walce z rosyjskicmi partyami socyalistycz 

' nenii, skierował swą akcyę represyjną przeciw 
ko ruchowi syonisLycznemu, szczególnie zaś 
przeciw jego skrzydłu lewicowemu, uznając, 
zupełnie słusznie poniekąd, że ideologia partyi 
syoiiislycznycli, nawołujących masy żydow­
skie du odrodzenia narodowego i soryalnego, od 
wieka te masy od „zwycięskiej walki proleta- 
ryalu o utrwalenie jego dyktatury'1, tj. od ko­
munizmu. Rzeczywiście, udział żydów  w  par­
tyi komunistycznej jest stosunkowo bardzo 
nieliczny. Dość wspomnieć cyfry, przytoczone 
przez przywódcę bolszewików Stalina w  ofi- 
cyalnym sprawozdaniu orgamzacyjnenl na o- 
statniej konferencyi partyjnej w  Moskwie, we 
dług których ilość Żydów w  rosyjskiej partyi 
komunistycznej stanowi zaledwie 5 procent, 
podczas gdy stosunek Żydów do ogólnej ludno 
ści miejskiej wynosi przeszło 13 procent. Ży- 
dostwo rosyjskie, które zawsze zajmowało czo 
łowe pozycye w historyi odrodzenia żydowskie 
go, pozostało wierne ideałom narodowym, 
czego dobitnie dowiodło podczas wszystkich 
wyborów, jakie miały miejsce w  krótkim cza­
sie wolności i porządku aemokrat^cznego w  ro 
ku 1917. Tym  większą jest wściekłość i pro­
wokacyjna działalność komunistów żydow­
skich, grupujących się dookoła fzw. „Jewse- 
kcyi“, którzy, korzystając ze swych wpływów 
w  sferach rządowych, za pomocą ohydnych o- 
szczerstw i prowokacyjnych oskarżeń, podjudza 
ją rząd sowiecki do czynnej walki z  ugrupo­
waniami syonistyeznemi.

Aresztowanie zjazdu „Hitachduta” i proces

niem suchych wiadomości.
To właśhie było jedną z wad „wstępów" p. 

dra Gunthera do pierwszego wydania Moliera,
Do tłumaczenia tego prota gonisty literatury 

francuskiej i omawiania jego twórczości przy­
stąpić należy z boyowską lekkością pióra.

Boy sumiennie wykazał, że ze zjawieniem 
się Moliera, komedyą włożyła jakby siedmio­
milowe buty, aby przebyć drogę od grubych 
zaczątków, aż do najwyższej dojrzałości.

Przeprowadzi nie tego dowodu, oto giówny 
<3el, jaki sobie Boy wetknął.

Na każdym kroku rozsnuwa tę różnicę mię­
dzy komedyą pierwotną a komedyą Moliera. 
?VV ten sposób uwypukla jej nowoczesność.

Co więcej, Boy stwierdza, że Molier to nietyl 
ko ojciec dzisiejszej komedyi, ale i dramatu, 
Ło niektóre jego komedye wyczerpują istotę 
dramatu. Głównie tui „Skąpcu" dowodzi, ja­
kie tony dramatyczne i tragiczne wdzierają się 
iw tę komedyę, przyczcm jednak Molier stale 
pozostaje przy komicznym punkcie widzeń.a, 
jakkolwiek przedewszy sitkiem uwydatniał 

prawdę życia w  całej je j n? gości.
Nie trzeba zapomnieć, iż w  epoce molierow 

skiej stawiano aktorów na równi z lichwiarza 
mi i nierządnicami i odmawiano tym „to- 
flzłom uiczeinyr; chrześcijańskiego pogrzebu.

publiczny nył pierwszym alaruei- na wpółtó* 
galne istnienie organizacj i -zyosaśtjeznycn (dv 
owego raasu organizaeye te1 aczabtwiek n it U 
zyskały legalirac/i. nie były jednak, z  wyjąt­
kiem pojedyńocycń wypadków, prześlfc Twaitfi* 
Proces kijowski przekształcił aię n* olbrzymią1 
dyskusję programową i oskarżuu. kmsystając 
z obrad sądowych, które trwały 3 ĆSni, zdołali 
wyświetlić przed wielotysięczncm audytoryuiL 
sali sądowej, a zarazen przed catem sp©łe<-Jteti 
slverr> żydowskieir zasady swego programu.;

W dyskusyi tej zwyciężyli oskarżeni i  sku- 
tek procesu był zupełnie odwrotny od początke 
wych planów pp. komunistów: miast zniwe­
czyć ruch luaowo-syonislyczny, proces ter. do 
prowadził do wielkiego sukcesu „Hitachdutu" 
i powiększenia jego organizacji. Tu też rząd 
sowiecki chwycił się następnie innej taktyki. 
Po skazaniu 12 przywódców rosyjskiej partyi 
„Hitacbdut" na 2 lata więzienia, a następnie 
na wygnanie z Rosyi, bohaterowie z czerezwy 
czajki zaniechali urządzania procesów publi­
cznych. Natomiast rozpoczęli oni seryę area " jw  
wśród wszystkich ugrupowań syntetycznych 
i w drodze administracyjnej skazują are^zto 
wanych na długoterminowe więzienie lub wy 
gnanit. Każdy dzień przynosi wiadomości u 
nowych aresztach syonidów w  Rosyi i Ukrai­
nie. Rząd sowiecki chce złamać upór żydostwa 
rosyjskiego, walczącego o swe elmentarne pra 
wa człowieka i obywatele, Eecz ta niepewna 
dla żydostwa wałka me przyniesie laurów rzą 
dowi „robotniczo-wiŁsciańiBkiemu;’1. Naród ż j 
dowski posiada niezliczoną energię duchową i  
w swem dążeniu do wolności zdoła, nie pd- 
Irząc na represje nowoczesnych" faraonów, sfcu 
pić swe siły społeczne dla urzeczywistnienia 
ideałów odrodzenia narodowego i soyaitue&r. j

Irysy.
Irysy mają wilgotne, chłodne usta 
Nigdy nie goryla i nigdy nie stygilą.
Wieczory Hanc, bezsenue i protc y ’ 
Kołyszą się na wy.x>kich łodygach,

A potem nadcaoazt mrolc | 4, j
Idzie tak ókropŁŻg ospałew, . ,
Ma powoEy krok   ł
I oczy puste jak wielkie, WoattS tipałÓ^ Y
Na skwerach la.airme jak btade ampułki'
Przez tranaiy ulic nagti cisza .
Gdzieś w  ślepym zaułku 
Ktoś brzd r' a na minaoiirua,
0 umarłe czerwone wtoraoryp'
Minął dawny patos! '
(Pizez opuszczone story,
Zmrużone chore światło).^’
1 nocy boJesny stygmai ^
Wpala się na nidi£ chusty. 1. . .

l^ysy mają długie łodygi .
I zimne, mokre usta. ■ _

Nietylko *z powrodu demaskowania „święto­
szków", ale także i z powodu rawodu aktor­
skiego Moliera musiano stoczyć taką bohater­
ską walkę o chrześcijański pogrzeb dla najwię 
kszegc Francuza za długiego panowania Lu­
dwika XIV.

żywą sympaiyę tego potężnego króla do Mo 
liera, tłumaczy Boy t< m, iż ci dwaj nowożytni 
ludzie, otoozeni przeżytkami wczorajszego 
dnia, które mieli usunąć i przetworzyć na no 
we formy, jakgdyby zrorumieli się.

Ileż razy był Molier nad brzegiem przepaści 
i lada chwila mógł głowę sobie roztrzaskać, a 
le wtedy zjawiło się oparcie mocne, jak opo­
ka: Ludwik XIV. Jakąż zażartą wojnę prewa 
dzi Molier, np. o Tartuffa, aż często pognębio 
ny w  tej walce wychodzi ostatecznie zwycięz­
cą. . . .

Skoro Molier z całą świadomością włożył o- 
bie ręce w gniazdo os i szerszeni, musiał się. 
spodziewać dotkliwych ukłóć.

Zresztą Molier nie mógł sie skarżyć na brak 
ogrumnego uznania za życia.

Boy przypomina fakt, że , ktoś z publiczno­
ści, póty chodził na „Chorego z uroje­
nia". aż się go „nauczył na pamięć i wydal dru­
kiem wbrew woli Moliera 

Ani jedne, kartka ręki Moliera, ani jeden je­

go list nie pzeszły do ptitomiulSci 
"Wiadomo, że jeszcze gorzej jest z  Szekspi­

rem, kiórego istnienia rawet przeczyć cncą. 
jak gdyby się urodził w  czasach homeryckich, 
a jednak tyle arcydzieł pędnego i drugiego pi­
sarza przetrwało do dnia dzisiejszego p rze . 
tylesei lat, zaś wspótezeSne utwory scenicue są 
przeważnie jętkami jednodniówkami.

Mimo caJcgu czaru, jaki z wspaniałego ogrod 
ka Moliera spływa na Bova. nie poddaje się cm 
podmuchom bezkrytycznego entuzjazmu, 

Gzuiną bowiem zwraca takie uwagę n*, zwię 
dłe już kwiaty w tym fomarną geniusze pod­
lanym ogródku. ' „ , -  “

W  epoce anr“mii twórczej winny teatry pełne 
nri garśćmi czerpać z. tej kopalni niesfarzeją- 
t ej się sztuki.k — __

Aby w  całej pclni ogarnąć i zr^zumieć. Molie 
ra, trzeba jednak zapoznać się nietylko z jego 
produkcyą, ale i z przeprowadzonem przez 
Boya wszechstronnem oświetleniem postacią 
życia i działalności ©raiz twórczości najwybit­
niejszego koryfeuisza ‘ nowoczesnej komedyi.

Książka, wykwintnie wydane przez 
żoną „Bibliotekę Polskę’1 zaopat zoną je*t pip  
I ncmi ilustracyami, o które się darmo do dz lf 
uda presi tyle przekładów Boya.

D f, Wilhelm i  .
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[Z kongresu murzyńskiego.
^ Czarni z całego świata /gromadzili się w  pierw­
szych dniach sierpnia W Nowym Jorku, ULy odbyć 

jawÓj»Cewarty wsaechmur.zyiiski kongres i pomyśleć 
< przyszłości rosy czarnej

Przywódca Murzynów, Marek Gar\ey, wygłosił 
■ pJOgfam-jwą mowę, zpamlonujacą nastroje i ruch 
I [Wyzwoiv.(iczv upośledzonych negrów.

Marzeniem Garveya jesi — niezależna Afryka, 
czarna- rzeczppsjwU;! a Znęcanie się. białych nad 
czu.rnymu linczowanie biednych sj nów ziemi a* 
Srykańskiej w  „walnej1* Ameryce, dostatecznie 

jświaoczj — zdaniem Gnrve\a — 0 ton,, jak hanie- 
'U*ie wbrew głoszonym we swiecie zasadom Judz- 
kości oczukije się murzynów. „Czarnym jest nasz 
rjjógl‘ł — wola mówca do podmeconych tłumów — 
„n białym jesi -  - d{jabełl“ Ponieważ jesteśmy siwo, 
rzeni na, om a z i  podobieństwo Boga, musimy Stwór 
cą  aaazego w  nas samycu uwielbiać.. Wmowiono 
Uam, że jesteśmy odrębną rasą, mniej od innych 

1 .wartościowa, temu jednak nie wierzymy. Nasz Bóg 
czarny niech nas strzeże i oram przeu białymi lu­
dźmi (dji Wiai), którzy nas żywcem smarza tam 
OB ipotudftiu w  stepie Csoigia i nad brzegami Aih>Ai
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--pil Amerykanie Kiedyś togc, pożałują.
) P r

}m  &- -
li&myj J jeszcze 300 lat gotowi jesteśmy jęczeć, ale

zed tyziystu, v/teryslu laty nas z naszej ojczy* 
M y to jako niewolników zawiekli, my jednak, wro-

slę nie Yyrzekiiienjj powrotu do aiemi naszych 
praojców,, do nieprzebranych skarbów i pałaców 
W Aldksafcóryi i Timbuktu. Jako murzyni potraf i- 
« iy  walczyć i ginąć. Biały człeczyna myli się, sa= 

ze nie jesteśmy zoclni do poświęcenia życia 
Im  naszą sprawę. SńHśmy na pewną śmierć i gine- 
itiśoy  jak: bohaterzy za obcą sprawę na polach 
^Tąanury — dlaczegóż więc ,nie udeUbys**,,
.{pjykwdłir0!
i Mor Z- kędzierzawych gAÓW /„kołysało się i rdz 
tMgfcr »*y fi fenelyowię oklaski, lak te wojownicze 

'aałaly na uczestników kongresu, Garvey 
[• “im, olany rm-ego wzrostu wyglądał w świfccąoym 

bdnrzj jak — drogowskaz, 
ftprawdł dalej: Zgrutn, śU&li śrny się nie na to, ab> 
żartować i dać Upust swym uczuciem, o nie! — 
jw  tym ctJiu, aby przypomnieć ciążące nas 
tąakS, aby pomyśleć stanowczo o „wielkim 

nie". Chcetny jftiiaetsme mieć najze państwo, 
re atonie się mocarstwem wielkiem i potężnem ; 
SUnSde m&touówmil kwadratowych jprzestrze 

nusztej ziemi macierzystej musimy cczysclc z pa-

fcjypą, niwh wifdzit oi tam zaborcy.. I nowe 
{fwństwioi ątrięgiem wirków powalanie nm u źródeł 

i  na piaskach Sahary. I nikt nas już z niego 
! ruszy aż zabrzm głos trąby archanioła, iż nad 

[Meidl dzień sąd® ostatecznego.
BM i zadowolić się muszą Europą, żółta rasa po

siędzie Azyę, a my odzyckamy Afrykę! A jeżeh 
E~m ktoś będzie chciał jeszcze głowę zawracać, że 
bóg jest biały —  ć»jmy mu odpi-wę, i*o Bóg jest 
naprawdę czarny i takim go tylko widzieć chcemy!

Kongres wysiał odpowiednio zredagowane tele­
gramy do prezydenta Stanów Zjednoczonych, da 
Macdonałda. prezesa Ligi naroaow Erummonda. 
eto Herriota, Mussoiiniego i do Papieża. Pozdro­
wienie przesłano Hindusom na ręce ich przywódcy 
Gandhiego i cesarzowej a-bisyńsklej yy Addis A. 
baba.
H b M H M M H M M H M M

Najnowsze wynalazki na polu 
kinematografii.

Niejaki p. Diaoj^u wre Francyi z law c iu  bynaj= 
mniej me mechanik, skonstruował mały aparat ki- 
nematograficżlny amatorski, fornJaitu ki-eszonKO- 
wego, który nazwał FotoCineslereo. Aparat ten po= 
zwida robić 25ózdjęć na fiłnue dl^ijosei' 15 m., któ­
re następnie .nożna albo rzucać na earan, albo 
oglądać w  stereoskopie za pomocą małego apara­
tu, t. zw, Patnaorama, hotocinestereo posiada 
licznik do 250, ipozw udający kontrolować, jaka 
część filmu zoctalu już zużytą. Oryginainą jfegc stro 
ną jest to, że jako statywu możną używać z wy* 
k|e.i laski, do której na jednym końcu przyśrubo- 
wuje. się aparat,' a której drugi Ijdijięcic-^dza się 
w  łnii^m kieszonkowym drójnoinym1; Jjatywie. 
Od dotychczasowych aparatów dmartorskich różni 
się właściwie =wą wygoaną iormą kieszonkową. 
Wystawiony w  ostatnim roku na Targach w  Ly­
onie, zyskał wieteie uznanie.

Do innej kategoryi należy wynalazek dwóch u 
*zonych ajr.erykańskicl,, f jyo loga  Mureya- 1 inży­
niera Buba. Skonstruowali oni eparat kineniato; 
graficzny, pozwalający fotografować iot owadów.

Aptuat ten jest genlalnom ulepszeniem znanej 
od dawna J. zw. chronofotografi. Mareya, z Ltórej 
właściwie vrryfoaz się cały kinematograf. Atoli 
daiwny apaiat chronofo ograficzny Mareya pozwa­
lał tylko najwyżej na 100 zdjęć na sekundę, pod­
czas gdy lot owadów składa się z ruchów daleko 
szybszych, Buli zaopatrzył swój aparat elektrycz* 
ną migawką rotacyjną, kióra przerywa widok zdej 
iiiowancj sceny do 2,000 razy na sekundę. Drugą 
właściwością tego bardzo skomplikowanego apa 
ratu jest sprytne urządzenie, które sprawiai, że 
fotografowany owad zrywając się dc lotu, automa­
tycznie wprawia aparat w luch.

Tajr np. zamknięta w  rurze pszczoła, wychodzi 
przez mi liaturowe drzwiczki z miki. W  momen* 
cie kiedy otwarty drzwiczki i zrywa się do lotu, 
drzwiczki zamykając się wywołują prąd elektry- 
cąny, który puszcza w ruch cały aparat, w  ten spo­
sób że już pierwsze drgnienie skrzydeł zostaje 
zdjęte.

Aparat Bulla udowodnił, ż j szybkość wtu r* 
Wadów nię zależy od większej czy niniejszej ilo­

ści poruszeń skrzydłami na sekundę, ale od t, _ 
amplitudy, czyli kręgu, jaki skrzy'd.I«
Z początku ! na końcu lotu amplitudy są m.»icjaa*^ 
podczas lotu większe.. „

Bi.ll, który pracuje w słynnym insiytuoit fizyw  
logicznym Mareya zastosował ki.ka rodzajów V" 
rządzea dla otrzymania współczesneści zrywatuisl 
się do lotu i działania: aparatu, a to zależnie ott 
gatunku owadów.

Tak np. pszczoły - i pokrewne gatunki wychodząd 
ze szklannej furki przez dizwiczki z miki śamei 
w- awia|ą aparat w ruch. Inne owady, powolnieł* 
sze puszczane :;u n.a miniaturowa pomosty cucnoa 
me z ulnminiiiim. W momencie kiedy owad ucjdi-to 
do końca pomostu i zrywa się do lotu nachylenia 
pomostu powoduje kontakt i działanie aparatu, ~fĄ 
innych wypadkach, kiedy chodzi o fotografowanie) 
owadów bardzo szybkich następuję proces odwro  
tny. Owad zostaje uwięziony za nogę w  male£* 
kich szczypcach elektromagnetycznych, p^erwsae) 
odchylenie migawki otwiera szczypce ii powoduję 
wzlot uv. (jlmonego owada.

Aparat Marcy=Bulla wykazał jeszcze inne onchy,
Ilość poruszeń skrzydlairni maleje w  miarę, zmę­

czenia owadu oraz obniżania się temperatury. 
Szybkość zaś lotu, jak to już wspomniano, Łaieżjj' 
od amplitudy czyli ktęgu, zataczanego przez skrzy* 
dla, oraz nachylenia skrzydeł do osi lotu. Przy w jV  
locie owad opuszcza naprzód przednie skrzydła, 
polem tylne i zbliża je dio głowy. Końce skrzydeł 
zakreślają linię krzywą, która leży w  pła»zczyźniy 
nachylonej pod kąterr 4 stopni do osi lotu. Przy 
wylocie i przy końcu lotu skrzydła tylne pracują 
z opóźnaen; yn w  stosunku do skrzydeł pi redmeii, 
podczas łom obydwie pary poruszają się równo 
cześnie.

U wszystkich owadów, które badano w  instytu* 
cie l.Łareya za pomoce aparatu Bulla rauwŁżonOj 
Że linia dróg? powrotnej krzyżuje się ź linią odlotu 
w formie cyfrj 8

3m rubtpyk* .n r .ń .  :vi nla nwlaoa.

obrońca w  sprawach wcJsKOwycł 
1BM powrócił

kiaków, ul. i* . Jana L. a, II. p.

Adwokat

Dr. Dawid Bulwa
im * f^ o w ro c lk

Kraków, ul. Grodzka l . 49.

'ABKADYEdZ AW BEęZFNK O . j f  '  ^

Śledztwo.
- d0o gąbipetu pana komisarza wsże^ dyżurny po* 
lieyazu i zameldował, że jak»ś pan prosi koniecznie 
a ^ryilkę rosmowy,
i — PiosJćl —  ouiżekł (pan ki.mtsarz. ffle odry. 
r Jffając wzroką o| papierów
jj Po gabinetu wszęół jakiś poważny jegomość w 
ęąftrnym warnit."'ze, rozejrzał się bacznie wokoło, 
Itaiadł ba rogu uzesła i rzekł hojaźliwym tonem:

— Przegraązam bardzo, czy nikł ras t ie  słyszy?. 
‘Pan 1 o m **rz  podmósl nągie głowę, spojrzał

y.łygłra-ł.1 * m v«u< kięm na przybysza i poczuł, 
łe ze cosgha zmroziła mu się krew w żyłach.

— ifWt n*i nie słyszy, aie o co chodzi / — spy- 
W ĘotntWijrr obuwając no bok papiery.

<W « » kfeszeni gruby portfel, znalazł ja.
kMfep t ołdrwUc, t rzysunąl się bliżej do stołu

ŚM
jsdtefe) Nużący nazywa się Michajłowicz

iiuxy«Vł się wszyaikiego: Do- 
tam ,u nadkomisarza, pewno 

UtMdl i ter w  cały amboras spadnie na

7  l Tali da wu f̂tsa.. — i czekał nieciespli.

M t t a ’
M m l l*p|k Art rl„
H m atyrtWdftKnj rubryce w no-

Doi Ł jiW f

— «M a ił m* *  A^^tetrtał się zno.

v i i  — czy pan czasem nią zauważył, że ktoś przy­
chodzi] do Donajewa, albo wywoływał 90 nh ko­
rytarz?

— Jat to panu pow,iedaiot? Owszem, zdarzały 
się taUe wypadki..

— Czy pan nie pamięta, kto to mógł być 7. Męż* 
czy/na czy LooieU ?

— Nie, nie pamiętam, słowo honoru daję idb pa­
miętam...

— Czy to był szewc, krawiec a może ślusarz?
— Nie pamiętam może..
— - A według pańskiego zdania z punktu widzenia 

moralności społecznej jak się przedstawia postać 
Donajewa?.

—  Uważam, że niczego sobie: od 20 do 1 każdego 
miei iącr jest wesoh i ma humor, ale od 1  do 20 
chodzi smutny i zły...

— A czy on nie ma żadnych stosunków z kobie­
tami poza własną żoną?.

— Kto wie?. Może...
— Czy pan nie wie, tooże on kupuje jakieś pre= 

zeniy nic pan wie zauważył?
— Zdaje się, że mc podobne,;o nie zauważyłem,, 

ale..
— No, co?., co?..
— "Właściwie nic, ale zd°je mi się, że dztś niko­

mu, nie można wierzyć, nawet własnemu ojcu..
— Czy on pije wódkę?
—Podczas dnia, gdy jest przy pracy — nię pije, 

ale p"t( m djabli go wiedzą, 00 on robi.,
— A  czy pali?
— Zdaje się że ni«..
— Jeszcze jedno baidz- ważne pytanie, czy wy 

nagnoizenie otrzymuje zawszę gotówką?’
Tał., gotówką, AJe poro pat mnzk tp V szyst* 

ko wiedzieć?, - ■ * - -  ■

/'

— Zaraz panu wyjaśnię, tylko skończę. A któiy. 
rok oa służy już u pana?

— Jedenasty?
— Doskonalę.. A czy nie przypuszcza pan, że v9 

odejdzie ewentualni*', że pan mu odmówią
— Gra w kart\?
—  Nie.
—  W  bilard?
— Nie. A  
—• Na gielazie.

— Nie, , >
— No dobrze.. A teraz jeszcze jedno pytanie 

i koniec: czy on często choruje?.
Nie żarowy jak byk.

— Czyli można liczyć np to, że Douajew dmga 
jeszcze będzie zyi, prawda?

— Tegp nie można przewidzieć. Wszyscy J*sxo* 
śmy w ręku Boga. *

— Tak. Dziękuję. — odrzekł gość i schował no- 
* s do kieszeni.

—  Pan jest pewno uć nadkomisarza, uktóregd 
Donajew dawniej służył?

— Nie.
— Przepraszam, czy pan jest sędzią śledczym?’,

■ — Nie. ). |
— Aha, już rozumiem, Pan jest prywatnym de« 

tektywem? *
— Nie.
Więc powiedz pan już nareszcie z kim miałem 

zaszczyt rozmawiać?
Goić wstał z krztsłt ukłoaił sie grzecznie i od*

powiedział:
— Z przedstawi*. lałem firmy „Biedotu Gtomnoto 

i S-ka?.. Donajew cno? kupie u na, parę spodni aa 
raty musieliśmy się dcfwijdidać co to »  tzłowiJfc* 
Dowidzenia mnuł . -ąjr * j v



y  Kr. lflB „NOWY D 2IE N FIK  sobola 53 sierpnia’ Str*

Wydział Stow. Izr. postępowych zawiadamia, że 
gpnadat bilptów wstępu do świątyni następowej ud- 

1 bywać się będzie w budynku Stow , ul. Poubrzezie 1 
‘ «d  niedzieli, dnia 31 sierpnia br. w każdą niedzielę 
• •d 10—1 w południ* i od 3—6 popeł.. zaś we wtorki 
\t czwartki od 8— 8 wieczór. Członków, którzy biletów 
,'łiie odbiorą do dnia 16 września br. będzie się uwa­
liło  za niereflektujących na miejsca w świątyni.
Jr,5 i Za Wydział: Ep. R a fa ł Lanciau

W Krakowie 29 sierpnia 1914.

na roczno żeńsk ie i m eskie oraz 1/2 roczne

KURSY 1’ AHDIOWE
„HERM (S“  W H fl PILCHA
w  Krakowie, FtoryaAska L. 39

codziennie od 9—1 i 3—6. — Tamże Szkoła pisania 
na maszynach. 1474 Sobota woEita od nauki.

'    ■ g P

Uczennica konserwatoryum 
idziela f akcyi gry ma fortepianie
Zgłoszenia pod „Lekcye“ do Adm. Now. Dz.

Zdolna ehspedyentka
potrzebna do magazynu kapeluszy damskich 
J. C y p e s , K r a k ó w ,  P o s e l s k a  2 0  1553

Pokój z kuchnio
ewent. 1  duży pokój z osobnem wejściem 

za wysokim czynszem, poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „Czynsz" do Admin. N. Dz.
— aBSg^BggedBg.!!— '1'MiH .e- aHwajam r B U

Podziękowanie.
Wszystkim,, którzy okazali nam szczere 

współczucie po zgonie nieodżałowanej pamięci

Dr. Bernarda Steinberga
dzięku je iona, dzieci i rodzina.

K R O N I K A .
Kraków, 29 sieprnia.

<  -  • Ki GULaMIN R ID Y  PRZYBOCZNEJ. 
Hak się dow:a'!>?jemy w następnym tygodniu 
odbędzie się k< nlerencya komisarza rządowego 
2 wiceprezydentów z komisyą regulaminową 
Rady przybocznej dla omówienia projektu re­
gulaminu Rady. -----

— PRZENIESIENIE URZĘDÓW KRAKÓW 
SKICH. Prace nad przeniesieniem biur Banku 
Polskiego do nowego gmachu przy ul. Baszto- 
wej ?.ą już w pelnvm toku. Również rozpoczę­
to się już przenoszenie biur kuratoryum okrę­
gu krakowskiego do gmachu PKO. Opróżnio­
ny gmach po Banku Polskim przy ulicy W i- 
ślnej zajmą kasy skarbowe mieszczące się w 
województwie. W miejsce tych ka= przychodzi 
!do województwa dyrekeya policyi. Pusty bu­
dynek starostwa podgórskiego zamieniony zo­
stanie w  najbliższym czasie na koszary poli­
cyjne poza tem Pomieści na II piętrze inspekto 
rat skarbowy. “—
I — W YCIECZKA M ŁODZIEŻY RUMUŃ­
SKIEJ W KRAKOWIE, Jak się dowiadujemy 
;w najbliższych dniach przybywa do Krakowa 
.wycieczka młodzieży rumuńskiej w  liczbie 60 
osób pod opieką profesorów. Wycieczka zabu- 
5vi w  Krakowie przez dwa dni.
1 —  DODATKOWE W P IS Y  DO SZKÓŁ POW 
SZECHNYCH. Jak już donosiliśmy, miejska 
rada szkolna zarządziła dodatkowe wpisy do 
szkół powszechnych. Wpi-sy rozpoczynają się 
dziś o godzinie 9 rano.

^  BUDOWA GMACHU KASY CHORYCH. 
|W ostatnim czasie zaiząd miejskiej Kasy cho­
rych w  Krakowie nabył plac budowlany przy 
tal. Grzegórzeckiej pod Kudowę własnego bu­
dynku. We wrześniu nastąpi połączenie miej­
skiej Kasy chorych z powiatową.
: —  W  SPRAWIE OTW ORZENIA NOWEJ 
U LICY. Wobec artykułów niektórych pism 
krakowskich, Jakoby Magistrat miasta Krako- 
iwa przedłoży! Województwu do ostatecznego 
załatwienia sprawę otworzenia nowej ulicy n 
jwylotu Parku Krakowskiego, która to sprawa 
^leży w  Województw ie niezałatwiona z wielka 
szkodą dla miasta". Województwo wyjaśnia, 
Że Magistrat sprawy tej dotychczas nie przędło

i m !  l i m  ram
M em cnał Związku Kupców w Warszawie.

i
Centrala Związku Kupców zwróciła się do Mini 

stra Handlu i Przemysłu z następującym memorya- 
łem:

W  nr. 69 Dz. U. r. b. (poz. 672) ogłoszono Ustawę 
z dnia 17 VII. 1924 r ; w sprawie opłat za paszporty 
nnwyjazd zagranicę, a także Rozporządzenie pana 
Ministra Skarbu w porozumieniu z panem Mini* 
strem Spraw Wewnętrznych z dn. 1. 8. 1924 r, 
(poz. 677) do tejże ustawy.

Artykuł 2-gi powołanej ustawy mówi, że pasz­
porty dla osób udających się zagranicę w  celach 
handlowych i przemysłowych podlegają opłacie 25 
złotych.

Paragraf 2=gi powołanego Rozporządzenia do u- 
stawy mówi, że „osobom udającym się zagranicę 
w  celach handlowych i przemysłowych należy wy­
dawać paszporty ulgowe za opłatą 25 złotych na 
podstawie zaświadczeń wojewódzkich urzędów 
przemysłowych (inżyniera przemysłowego na ni. 
st. Warszawę), stwierdzających konieczność wy­
jazdu zagranicę w  celach handlowych albo prze* 
myślowych".

Na skutek ograniczeń wprowadzonych wzmian­
kowaniem wyżej rozporządzeniein wykonawczem,
II Inslancya przemysłowa (a w Warszawie Inży­
nier Przemysłowy), interpretują zupełnie dowolnie 
przewidzianą w  rozporządzeniu „konieczność Wy_ 
jazdu", przyczem owa konieczność rozumianą jest 
czasami jako konieczność z punktu widzenia =>po- 
ło(‘Zno-państwowego a czasami jako indywidualna 
potrzeba wyjazdu odnośnego petenta.

Odmawia się naprzjykłać, ulgowego paszportu 
kupcowi, mającemu w  droaze zgodnie z przedsta* 
wionemi dokumentami, kilka wagonów łatwo psu­
jącego się towaru (owoców), przyczem odmowa 
iw stępuje z tego powodu. że owoce nie są artyku­
łami pierw szej potrzeby. Odmawia, się algi kupcu, 
wi branży skórzanej, motywując odmowę dostaie i 
cznym rzekomo zaopatrzeniem rynku w  stSjgyj Od­
mawia się ulgi paszportowej z powodu rzekomo; 
niedostateczności przedstawionej w  ą ko­
respondencji handlowej, mogącej slwicru/ić sto­
sunki petenta z zagranicą jtd. ild.

żyl Województwu, a na zapylanie wystosowa­
ne do niego oświadczył sprawozdaniem z 26 
m aia 1924, że wprawodzie Rada miejska na 
posiedzeniu z 17 marca br. po-Innc-wiła nabyć 
na cele uregulowania: ulicy Królewskiej w  

tdzielnicy X V  potrzebne grunty drogą w yw ła ­
szczenia, wszakże Oddział techniczny M agistra­
tu wypracowuje dopieraj odpowiednik plany i 
wykazy gruntów, poczem dopiero sprawa bo­
dzie mogła być przedłożona Województwu.

-  ZW IĄZEK LOKATORÓW PL. MATEJ­
K I oznajmia, że oprócz bezpłatnych porad w 
sprawach mieszkaniowych udzielać będzie 
swym członkom począwszy od 1 września br. 
bezpłatnych porad i wyjaśnień we wszystkich 
sprawach podatków państwowych i gminnych 
oraz w  sprawach administracyjnych przez fa­
chowo uzdolniony personal.

Porady w  sprawabh podatkowych, i admini. 
stracyjnyrh na razie udzielane będą we wtor­
ki, środv i piątki od godz. 9— i przedpołudniem 
i od 3—6-tej popołudniu w  biurze Związku, 
pl. Matejki 1. 3,

KTO MOŻE WYJECHAĆ JAKO TURYSTA 
DO ST. ZJEDNOCZONYCH? Poniżej pułaje 
my wyjaśnienie sfer miarodajnych w  sprawie 
warunków na jakich obywatele polscy w cha­
rakterze turystów mogą wyjeżdżać do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. Sprawa 
ta jest temhai dziej aktualną, że wobec zniko­
mo małej polskiej kwoty emigracyjnej, wiJle 
osób pragnęłoby przynamniej- odwiedzić na 
krótki czas swoich krewnych w  Stanach Z je­
dnoczonych.

Należy więc wyjaśnić, że otrzymanie wizy 
turystycznej do Stanów Zjednoczonych zależne 
jest całkowicie od konsula amerykańskiego, 
który jedynie jest uprawniony do kwalifikowa 
nia osób, wyjeżdżających jako turyści. Osoby 
te przed zwróceniem się ho konsulatu o wizy 
powinny bezwzględnie zaopatrzyć się w  odpo­
wiednie zaświadczenia przynamniej dwóch 
znanycK obywateli w  Polsce, którzyby stwier­
dzili, że dana esoba udaje się do Stanów Zje­
dnoczonych jedynie na krótki przeciąg czasu.

Każdy turysta musi ponadto posiadać dwie

Zważywszy
- 1 ) że ustawodawca, jak to wynma z an. 2-ego 

powołanej wyżej ustawy miał na myśli jedynie cel 
przemysłowy, albo handlowy wyjaztiu, a nip wpro* 
wadzoną do rozporządzenia wykonawczego i.ieśM 
kreśloną bliżej konieczność wyjazdi:.

2) że pomimo tego ograniczenia, rozporządzenie 
wykorawcze pozostawia Ii-ej Instaacyi przemy sio 
wej zupełną swobodę interpretowania terminu „ko 
nieczność wyjazdu".

3) że skutkiem tego jest cała masa nieporozu­
mień, niiesprawiiiedliwości i niezadowolenia w 
sferach zainiei esówanych, gdyż w analogiczn/cł 
wypadkach jeden wyjazd jest uważamy za koniecz­
ny, a drugi — me.

4) że ustawia sejmowa, THrzewidująca slus-unikowo 
niskie opłaty za wyjazd w celach handlowych, jest 
niewątpliwym dowodem woli Sejmu i całego spo­
łeczeństwa wkroczenia na drogę normalno- ooko.i 
jowych stosunków gospdatrczych z zagranicą, czt- 
go domaga się gwałtownie obecny kierunek myśli 
gospodarczej w Europie.

5) że utrudnianie stosunków gospodarczych z za* 
granica, jak to już v iełuikrotnie stwierdzono wpły­
wa ujemnie na opinię światową o naszy co zdolno­
ściach gospodarczych,

6) że tamowanie swobody komunikacyl z _agra. 
nicą sprzeciwia się zasadom womcści Handlu i ipo- 
dirywa tak potrzebną nam twórczą inicjatywę pry­
watną.

Unrzejmie prosimy
1 ) o łaskawe wyjaśnieni*, w drodze rozporządzi* 

nia, że konieczność wyjazdu zagrai icę w  nnu był 
pojmowaną jak0 indy <vid&alna potrzeba wyjahdt 
kupca, albo przemysłowca w colach h&ndiowyc*.
i przemysłowych,

2) że miarodajnemi w  tej mierze winny być po* 
świadczenia gospodarczych o^anizacyi zawodom 
wycli (na terenie Malopolski i Wielkopolski IZW 
przemysłowo handlowych, a na terenie b' Koragre* 
sówki — Centrali Związku Kupców i otewanysae* 
nia Kupców’ Polskich wraz z uddziałami GenUsA* 
nego Związku P. P. U. T. i S.)'. 1 ^

karty okrętowe klasy II  IuK i, na prz/jaźd dfr 
Sianów Zjednoczonych i na powró* Ho Poldfi*

W izo turystyczną jest bardzo trudno otigy- 
mać. ponieważ konsulat amerykański wyiłaje 
takie w izy jedynie osobom, które na podstawie 
informacyi posiadają pełne zaufanie.

—  CENA MIĘSA, W ĘDLIN 1 PIECZYW A 
NIEZMIENIONA. Onegdaj odbyło się w  ma­
gistracie krak. pod prze./, komisarza rzęchf 
dra Wawrauscha posiedzenie miejskiej kusm- 
syi cennikowej. Udzia* w  niem wzięli: imSe- 
niem województwa szyi w) działu bezp pnbS 
radca Krupiński zast. dyr policyi p. RetscKeK, 
starosta Matwiński, wiceprez. Rolle, oraz reTt- 
renci odnośnych wydziałów magistratu. Przed, 
miotem korferencyi była sprawa cennikowa! 
oraz sprawozdanie z przeprowadzonej ,w anitt 
26 hm. ręwizyi w  masrmiacfc krak>wskicH. 
Po obszernej dyskusyi uczestników KOPferen- 
cyi uchwalono cenniki na pieczywo, mięso ora* 
wędliny pozostawić niezmienione.

— D W A W IELK IE  POŻABY. We środę o 
godzinę 11.35 w  nocy straż pożarna została v e  
zwana do Mogiły, gdzie w  zabudowaniach kia 
sztoru 0 0 . Cystersów wybuchł wielki pożar. 
Pastwą pożaru padły 3 stodoły p sine zboża, 
magazyn narzędzi rolniczych i młockami. Pa 
stwą płomieni padło 1200 fur zboża. Szkoda 
ubezpieczona wynosi 20u tysięcy złotych. Po­
wodem pożaru\było podpalenie. Łunę. widać 
było w  Krakowie. W  akcyi ratowniczej wzięła 
też udział straż ochotnicza w  Mogile.

We środę około g. l .w  południe straż pożar­
ną krakowską zawezwano do Radziszowa. Pa 
20 minutowej jeżdzie straż peżama, w  sile je ­
dnego plutonu przybyła na miejsce, gdzie w  
ogniu już stało 3 gospodarstw. Dzięki energicz 
nej akcyi naszej straży, pożar zdołano umiej­
scowić i nie dopuścić do dalszego rozszerzenia 
się. Spłonęło 9 domów i 9 stodół z całymi zbio 
rami. Domy wszy tkie kryte były słomą. AK 
cya straży pożarnej trwała cfo godziny 5.
W  lokalizowrniu Dożaru również t ra ł f  1 
straż z tabryki c^kory? ze Skawiny. SżKod*v 
ljordzo znaczne Przyczyna pożaru na razie nie 
wyjaśniona, .
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>  *—* FAŁSZYW E STO-ZŁOTÓWKI. Zarząd 
•wiązku banków zawiadamia, że w obiegu za- 

,ezęły kursować fałszywe stozłótówki.
Banknoty fałszywe mają znaezme słabsze 

odbicie portretu wodnego Kościuszki, niz praw 
aziwe. W  tekście drukowanym w  literach bra­
kuje znaków polskich ę, ś i ż. Naprowadza to 

! Ud domysł, że podrabianie banknotów odbywa 
śię zagranicą i przez osoby nie znające języka 
P isk iego , Związek banków zaleca uprzedzić 
Wszystkich kaśycrów i  alccyonaryuszów Ran­
ków

— KRADZIEŻ NA W A W E LU  J. Mozer.' za­
rządca zamku na Wawelu, tam zamieszkały, 
doniósł do E. U. S„ iż wczoraj między godzi­
ną 1 1 — 1 , nieznany sprawca otw orzył drzwi do 
jego mieszkania na II piętrze wytrychem i 
skradł mu 200 dolarów, akcye wartości 3000 
złotych, które leżały na półce niezainkniętej 
szafy °ra-z portfel z pieniędzmi, leżący na stole. 
Na miejsce kradzieży udał się kom, dr Kobiela 
z wywiadowcami i dokonał 2djęcia daklylosko 
piczitego palców złodzieja.

 o§o---------
— AMBULATORYUM ŻYDOWSKE przy ul. 

Bocheńskiej rozpoczyna po przerwie prace z 
'dniem 1 września tj. w  poniedziałek na razie 
otwiera się oddział chorób wewnętrznych (po-

' tuedziałki, środy, soboty o godz. 12 -tcj) i od­
dział chorób nosa, gardła i uszu (codziennie 
Z wyjątkiem piątków i niedziel o goclz. 8-mej 
rano). Dalsze oddziały zostaną otwarte w  naj­
bliższym czasie.

Przypomina się Publiczności, że bezpłatna 
ta instytucya udziela porady wyłącznie ubogim 
chory u li. -r

fc TEATRÓW KRAKOWSKICH.
Z  TEATRU BAGATELA. Kancelarya teatru 

dzisiejszym zaczyna przyjmować zgłoszę* 
Wa abónamntu na sezon 1924—25, codziennie od 
jgudmy 11—1 i od 5—8 wieczorem, dotychczasowe 
ał**wuenty nie podjęte do 3 września włącznie, 
i g łą  przydamlodłe nowo zgłaszającym się. Olwar- 
M  s ń w u  w  sobotę 9 września arcywesołą kom- 
q  , Bałuckiego p)t. ,,Dom otwarty".

„PreCa k nagością"
VotMcze tylbo 3 razy powtórzony będzie obecny 

prCgm ai„Precz z nagością", w  którym pp. Rogiń* 
Hu, Reńska, Jastrzębiec, Koszutski, Lataj ner La- 

: masło, Rentgen i WŁndheim zbierają zasłużone 
1 I m j  i kjtóry, cieszy sj,ę coraz większem powodze­
niem, «  najlepiej o tem świadczy codziennie do o* 
statoięgo miejsca wypełniona widownia; specyal- 

1 nym sukcesem cśeszy się występ chóru „Bałagań- 
atyk* oraz cienie czarodziejskie. 

m "W  niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych 
Jeszcze jeden raz powtórzony zostanie pierwszy 
program „Co Śpiewają i tańczą w  Warszawie i 
Pafyżu4' łącznie z  cieniami czarodziejskiemu.

Przedstawienie dla dzieci i młodzieży w Bagateli 
u W  niedziolę 31 sierpnia odbędzie się w Bagateli 
specyalne przedstawienie dla dzieci i młodzieży z 
programem dla nich przystosowanym, na który 
złoży alę cały szereg bajeczek i piosenek dziecin* 
nych; pozatem będą mogli nasi milusińscy bawić 
idę na cieniach czarodziejskich, w  których prócz 

> wszystkich artystów będą brać udział i dzieci. Ces 
ny miejsc na to interesujące widowisko wyznaczo­
no od 1 zł 50 gr. do 4 zł 50 gr.

Z ekranu.
Nowości: „Dziewczę z piekła rodem". 

„Dziewczę z pękła rodem" nie jest jeszcze ko* 
bietą wobec czego widzowi wogóie nie przypada 
W udziale uczucie „grozy". Posiada oma natomiast 
wdzięk: zdolność rozśmieszania publiczności co 
wystarczyło w  zupełności na podbicie serca lorda 
Caaldoisa, udawiającego pysznie obojętnego. Kilka 
dobrych, scen za prawiony cli lekkim humorem nie 
Wykazuje jednak zbyt wielkiej pomysłowości re­
żyserskiej. Naogpł można o tym filmie powiedzieć 
tó, óo również dobrze może się odnosić do wszy­
stkich wyświetlanych obecnie sztuk. Trudno: se* 
«0Q ogórkowy wycisnął na wszjstkiem piętno. 1 
tak w  „Dziewczęciu z piekła rodem" znowu mamy 
sen W rozmiarach dwóch aktów. Wszystko jednak 
cierpiętnik kina zdoła wybaczyć dla kilku dobrych 
scen i figlarnego uśmiechu p. Alicyi Patterson (je­
dynaczki miliardera amerykańskiego (?), którą 
grała Lya Mara.

Za nadprogramową „Awanturę rycynową" nale­
ży  ńę dyreikcyi king —. uznanie. .✓ v  *« D*

*  4PEATR IM. SŁOWACKIEGO .
Sobota: „Zaczarowane koło". - 

1 A « A * * Ł 9
Piątek: „Precz z nagością".
Sobota: „Precz z nagością",

REPERTUARY K IN  KRAKOWSKICH
REDUTA: „Krwawa arena".
W A N D A : „Jej druga miłość".
SZTUKA: „Walka na płonącym sterowcu". 
UCIECHA: „Tatjana".
W AR SZAW A: „Żcmka z licytacyi".

Z krain.
USUNIĘCIE ROBOTNIKÓW Z FABRYK I „JE; 

21 ORNA" PRZEZ POLICYĘ. W  związku ze zgło 
szeniem przez jednego z głównych właścicieli pa­
pierni „Jeziorno" w  Warszawie p. Natansona w  
Min. Pracy i opieki spoi. zamknięcia fabryki z po* 
wodn obrażenia dyrekcyi przez robotników, wy­
dało starostwo zarządzenie usunięcia siłą robotni* 
ków niechcących usunąć się z fabryki. Robotnicy 
na wezwanie polieyi opuścili gmach fabryczny, któ 
ry został natychmiast zamknięty. Do żadnych eks* 
cesów nie doszło. Równocześnie prowadzi się w  
dalszym ciągu pertraklacye z inspektorem pracy 
w  sprawie zlikwidowania zatargu.

OSUSZANIE BLOT PIŃSKICH. Onegdaj odbyła 
się w  Min. Reform rolnych konfei eneya, na której 
inż. Trojanowski rozwijał projekt, zmierzający do 
osuszenia btot pińskich. Po wygłoszonym refera­
cie tej ciekawej kwestyi podjęta dyskusya nie da­
ła jednak żadnych konkretnych danych. Postano* 
wiono przedsięwziąć na całej przestrzeni próby do­
świadczalne osuszenia błot. Studya te miałyby po­
służyć jako wnioski co do celowości tego przed* 
sięwzięcia’ oraz podstaw kosztorysu wydatków, 
jakie na pracę tę musiałyby być a sygnowane.

NO W Y DZIENNIK  DEMOKRATYCZNY W  PO. 
ZNANIU . Niedawno obiegła prasę polską wiado­
mość, że w Poznaniu ma powstać ,,Dztenn1k żydow­
ski" w  języku polskim Obecnie okazuje się, że 
wydawcą dziennika ma być p. Wiktor Stachowiak, 
znany z demaskowanie bojówek antysemickich w  
Poznaniu. Oczywiście narodowo demokratyczny 
Kuryer Poznąński" pieni sif. i gniewa, że nowy 

ten dziennik pt. „Głos Poznański" rnoże \vypowia. 
dać nieco samodzielne sądy i oczywiście chce u- 
trącić inieyatywę, przylepiając tak niewygodną 
w  Poznaniu łatkę „żydowską". W  istocie rzeczy 
„Głos Poznański" ma być polskim organem libe­
ralno demokratycznym.

W IL K I N A  POLESIU. Prawdziwą plagą ludno* 
ści wiejskij w  powiecie pińskim są wilki, które , 
się w lasach tutejszych nadmiernie rozmnożyły.5 
Celem wytępenia ich starostwo urządza na n'e o- 
blawy w  Których chętnie bierze także udział lu­
dność miejscowa. Podczas ostatniej obławy ubito 
11 wilków. —

Z* świata.
ANTYSEMITYZM W  TURYSTYCE. Niemiecko* 

auslryackie towarzystwo alpejskie Wywiesiło w  
miejscach kąpielowych i w  schroniskach alpei- 
skiefi napisy: „wstęp dla Żydów wzbroniony". Z 
powodu tych napisów pisze „Rheimsche Zeitung". 
Niemiecko austryacki związek alpejski liczący do 
dnia dzisiejszego 250,000 członków podkreślał do­
tąd swą polityczną niezależność. Niedawno uchwa 
łił jednakowoż wykluczanie sekcyi żydowskiej. G* 
kazało się, że w  innych sekeyach pracują żydzi, 
a więc wywieszono wyżej podane napisy.

STULECIE KOLEI. W  1925 roku odbędzie się 
w Londynie międzynarodowy kongres kolejarzy 
a przy tej sposobności uczczona ma być rocznica 
powstania pierwszej Linii kolejowej.

Wprawdzie o 20 lat wcześniej istniała już droga 
szynowa pomiędzy Wandsworthem a Coonydonem, 
na- drodze tej jednak wozy, umieszczone na szynach 
ciągnione były przez konie, :
'Dopiero w  1825 r., gdy zbudowano podobną dro* 

gę pomiędzy S lock to nem ł  Darlingtonem, Jerzy 
Stephenson zaproponował użycie ns tej linii, za­
miast koni, maszyny, którą właśnie wykończył. 
Ofertę tą przyjęto i w  ten sposób linia Stockton— 
Darlington stała się pierwszą drogą szynową, ob 
slugiwaną mechanicznie.

Na pamiąkę tego odsłonięta będzie na Brudge 
road w  Stockton, w  miejscu, gdzie sprzedawano 
niegdyś pierwsze bilety kolejowe, tablica painiąt. 
kowa ,w Darlingtonie zaś urządzona ma być wy­
stawa, uoczniaijąca rozwój kolejnictwa W ciągu stu­
lecia, Wystawa ta obejmie lokomotywy, wagony, 
szyny, sygnały i  inne przedmioty kolejowe, uży. 
wane od chwili powstjutfg pierwsze; linii kolejo­
w y  / ^  r  f y  T T T  *“— v  v
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KTO PIERW SZY ODKRYŁ AMERYKĘ? N oN
weski badacz Larscn w mający w łych dniach cpil* 
śc-ić prasę książce, pod tyUijfm/ „Odkrycie polboć- 
nej Ameryki mi 20 lat przed Kolumbem" twierdzi, 
że Ameryka została odkrytą w  1472 roku pfZe* 
duńską wyprawę, wysianą przez króla £rvstyana_

Wyprawa na okręcie „Seolus", pod kastyłśk^ 
flagą, odwiedziła Islandyę, Grenlandyę j dotarłir 
do amerykańskiego kontynentu w  okolicach rzekł 
Ś-go Wawrzyńca, dając odkrytemu lądowi nuamol 
„Tera de Bocalho".

Znakomity podróżnik Fridtjof Nansen, któremu 
La.rsen przedłożył swoją pracę opartą na dawnych 
hiszpańskich i portugalskich dokumentach a 
pach uważa twierdzenia Larsena za słuszne.

18 GÓRNIKÓW ZASYPANYCH. W  kopalni Gam  
dorf w  Saksonij zasypanych zostało 18 górników.

Przegląd getpodaren
W YKONANIE BUDŻETU W  LIPCU. Według

ogłoszonych już danych zamknięcie kasowe r » «  
chunków Skarbu Państwa na lipiec br. przedstaw 
wia się jak następuje: ^

w  budżecie administracyjnym wydatki wyniosły 
144,770.808 zł, dochody zaś tylko 111,925.657 zł (W, 
wydatkach Ministerstwa Spraw WojskowycU 
71,747.627 zł, w  dochodach Min. Skarbu 97,505.982 
złotych);

w budżecie przedsiębiorstw- państwowych wyńat 
ki netto wynosiły 9,809.718 zł w  czem koleje że* 
lazne 8,250.000 zł, zaś dochody netto 1,522.440 zi, 
w czem lasy państwowe 950.376 zl;

w budżecie monopoli dochody netto wyniosły; 
18.785.522 zł. w czem Monopol Tytoniowy 17,43z.349 
złotych.

W  ogólnem zamknięciu dochody państwTOwe W 
lipcu wynosiły 132,233.619 zł, wydatki zaś 154,580526 
zł, niedobór więc pokryty w  drodze kredytowej, 
wynosi 22,346.907 złotych.

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 28 sierpniu. 1

Podjsrpływem przychylniejszej tendencyi w  WąC 
szaw ie f Wiedniu kursy akcyj nieeo mocniejsze.

Po giełdzie robiono: Jaworzno drot>ne 28.20,
25-lki 25.25, Gazy zactiodnie 4.75 (plucą), 5 (towar), 
Nobel 2.20, Len 0.80 Węglówki 0.05-4).05 i pół* 
Szkło Krosno 1.40, Elektrownia na Sanie 0.28.

Dewizy: Hoiandya 203. Praga 15.52—15.48— 15.5Q 
—15.54, Szwajcarya 97.82—97.70, Wiedeń 7.S4 -7.35,

AKcye bankowa, handlowa i przam.:

A - l

Polski Bank Przem. !-VlI) 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ztenrski. Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Komercyalny I—IV 
Bank żw. Sji. Zaiobkow

Polskie Tow. handL 
Handl. Sp. akc. .Impez* 
Pharma* Mag. Jawornicki 

Iow. hau. Brauia Roluiccy 
,t olaki Glob*
U  Hartwlg, Poznań 
Żegluga Polska 
Wargz.Tow.Trans.t żeglugi 
Zieleniewski 1—iV 
b,Cegielski, Poznań 
Parowozy 1-V. 
lAutomotor* tabr.samoch 
,Lemlesz* fabr.masz.roln. 
Modrzejewskie żakł. G. H. 
.Irzebinia* żel. 
zakłady bił unie. „PocTk* 
Huta żelazna, Kraków 
,Uórka* laoryaa cementu 
metszańskie zak. Gór. S.A . 
,'1 epege* Iow. iilaprz.gór. 
Akt. Iow. nait. ̂ Ualicya* 
A. 'I. Ula przem. oleju skal 
Polska Nafta 
.Łoaucie* Naft. Sp. akc. 
,Oikos,‘ T. A.
,btrug* Przem. drzewny 1. 
,Pezet * Powsz. zaki. bua. 
r.yndykat koszyk.Kraków 
i ubi. grze u U. w Irzebini 
, Azot* i—IV. 
.Agrocbemia*
,tviakus* memysi spiryl, 
i-abr. cukru w Cuodorow .t 
i  u. rowiiia Chybie I.
A, Piasecki 
c abr. porcef. w Ćmielowie 
„.oku . w Sierszy K1V 
6, W. Łiemojowski 
t abr. kapeluszy w Kyślęa,

t i
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Litwa poruszy w Genewie sprawę Wiiua?

v Kr. 196 - L  .. - - ----------------------. _

alo łd a  warszawska z dnia 28 b. m. (PAl)
Cyfry w złotych. BóJiry ftar-ów hjeun. truć. il3Vs., 
hen/ iłote 084, pożę czlń złola 680—670. miliotjwka 
CM—071 v 'iyczk. dolarowa 2f0.

!' Cz.ki Bolgią hanz. 2605, Holandya tranz. 201'S5 
Lendyn tranz. 23421/2, Nowy Jork tranz. 5181/2, Raryi 
tranz. 2805 Praga t r a : 1558 Szwajcar/a tranz. 9740 
Wiedeń tranz. 732Vii, lochy tranz. 2310.

' W arszawa 28 t .  rc. (PAT.) CieL ..‘> Akcya
Podu.s: cyfry rozuniic;;i się-w złotych. Ęjmk Małopolski 

1 Kraków —— , Bank ł rzcmysłowy l.wów 063- u6b—063 
Bank a#. Bp. Zar. Pozuan 675—690- -675, Puls 045, 
ftildt 025 —026-625 ruaier Warszawa 626—615-620 

'Cegielski 090, Ursus 385 -850—386, r »rowozy 056 — 057
!Zaw ercio 3i —571/2, . cgluga 023, Polska nafta------
Sna i Światło 075—<X1:_ cmielow —-—. Starachowice 
400 -  385 Pocisk 190, >.:tleuiow*ki i8V4— t3V?. Zyraidów 
60 c koderów 740, i rzcbiuia ——■

Lwów, 28. 8 PAT. w fłda . Akcye. Bank hipot. 
0*76—0,78 bank pr/.cjnysolwy 0 02—0 35, Chodorów 
{f jó —7 65, Brown"’ 'TiO— 10'l>o Cliybj. R M )—
10*75, Cegielski 9,1):: •i.ŁJi), Ćmielów 0‘S2, Niemojow 
,sk iO‘65, Niirat oT.Jh-^50, Ojkos 4‘3o, Parów ozy 
J*53—0‘5t Nafta poi. 0,52, Rakszawa ‘PIO—4To. Sior 
kza górnicza 6‘70—0‘55, Zieleniewski 13 i pot.

.GIEŁDY ZAGRANICZNE.
W .ctfeń  2 s  tost:. (BAL) D ew izy . Amsterdam 27575 

Zarzeb i Belgrad l>96, Berlin 16890 (za bilion) Bruksela 
3554, Budapeszt 9130, Bukaieszt 357, Chrystania 9M0 
Kopeunagr 11330, Londyn 313.510, Madryt 9380, kle- 
dyclan 3154, Nowy Jork 70930, Paryż 3342, Praga 2)27, 
Sofia Ł14, Sztokholm 13770, 'Warszawa J360U— 13708, 
Zurych 33335, Dolary 70-ltO, Belgijszie 3orw, dunsKie 
111 bój marka niemiecka 105ŁO, angielskie 816.700, fraa- 
cuskio 3825, holenderskie 27000, wloaaie 31ó0, jugo­
słowiański 835, norweskie 9890, polskie 11510 — lbttaO, 
rumuńskie 352, szwedzkie 18500 szwajcarskie 13290, 
hiszpańskie 1260, czeskie 2112, węgierskie 8880.

js le f, lokacy jne . Renta majowa 1100, aimU. 
reuu kor. 1 ICO, renta lutowa .200, węg. renta złota 
71000, losy tureckie 4i0ć00, pi/or. kok poi. 317cL0 
holej połudn. 54.0C0.

Aw iv<h - 8  L '-.. (PAT). Zamknięcie giełdy, kolan- 
dyn .06.69, Nowy Jork 1327o, Londyn 2390, Paryż 
2&"72, M„dyolaa z3‘55, Praga 16\;0, Budapeszt 00070, 
•Bukareszt 2’66 Bugrad bTO — Sofia 3-87 Warszawa
 Wiedeń 0‘007o

e----------------------------— ------0§0---------

REFORMA PODATKU OBROTOWEGO. W  mi­
nisterstwie skarbu prowadzone są obecnie prace 
nad zreformowaniem podatku przemysłowego od 
obrotu. W  najbliższym czasie odbędzie się w lej 
mater/i narada przy współudziale najwybitniej 
szych rzeczoznawców podatkowych, którzy z ra= 
mienia rządu, oi az zainteresowanych związków 
przemysłowo handlowych studyują prawodawstwa 
państw zachodnich. Jan się dowiadujemy, centra­
la  związków kupców w Warszawie wysłała adwo­
kata Natańsona zagranicę, celem zbadania, panu. 
.jących w  różnych państwch stosunków podtko 
wych; podobną mfsyę pov. irzyło ministerstwo skar 
bu dyr. departamentu p. Wizenhergowi.

Nowa waluta w Palestynie
’ Berlin, PAT, Według doniesienia z Jerozolimy. 
,w końcu tego roku wprowadzona będzie w Pale’ 
stynie nowa waluta. Jednostką monetarną Będzie 
denar, wartości dwóch szylingów.

CilliB u utein ittw WnraojiL
Paryż, PAT. Dzienniki przynoszą szczegóły o 

Spustoszeniach, jakie spowodo-w ał szalejący na wy 
orzeżach Stanów Zjednoczonych cyklon. Port no­
wojorski przepełniony jest statkami, jakie szukały 
lam ratunku. W nowym Jorku komunikacya miej’ 
sjła uległa przerwie. Stwierdzono liczne wypadki 
'automobilowe, w tem wiele Inuertelnyf-b.

Kradzież n  H i  f k i s Ić#  a t i i M
Jtfałne dokumenty skradzione.

j Londyn, 28. 8 PAT. Tl. Coinp. Wczoraj wieeźśr 
w  budynku angielskiej par ty i komunistycznej w 
Londynie popełniono kradzież dokumentów, wśród 
których znajdują siię listy Mac Donalda do przywód 
cy partyi komunistycznej, jakoteż korespondencya 
partyi komunistycznej ze związkami zawodowymi, 
dalej skradziono szereg dokumentów dotyczących 
planu agitacyi komunistycznej w 'AngliL

Koniec powstania w Brazylii
Londyn, 27. 8 PAT. Tutejsza ambasada brazy­

lijska podaje, że miasto Obidos jedyny ważnj 
punkt znajdujący się jeszcze w rękach powstańców 
poddało się wojskom rządowym. W ten sposób po* 
wstanie można uważać za ostatecznie złikwido-
rfMM. • . '  '   ‘ . A

Berlin. (Tel, w ł.) Delegacja litewska na se­
sję L igi narodów, złożona z Galwanauskasa, 
Sjdikauskasa i Balutjsa wyjechała dziś w  Bei 
lina do Genewy, W związku z tem „Deutsche 
Ali. Ztg’* donosi: Delegacya litewska zamierza 
przedłożyć Lidze narodów kwestyę zasadniczą 
która także i dla innych narodów posiadać 
będzie zasadnicze znaczenie. Rada ambasado­
rów iozstrzygaęła kwestyę wileńską, mimo ic 
ani Poika ani Litwa nie przedstawiły formal- 
nych wnorków w tej sprawie. Lihrn żłt>/jia

W arszaw a , 28. S PA T ,  W  dniu 27 sierpnia mini 
nister przem/ i handlu Kfedroń przyjął w  o.-.ojjf 
nyc hgrupach delegacye przcm.yalu hidniczogo i ko 
palń zagłębia dąbi owsk iego i k ra L -w sk iego  oraz. 
przemysłu naftowego. Przemysłów cv górn iczy  i hu­
tniczy wskazali na b-udne po •• ■ ■ ■- .voich zakła­
dów, które w obec zmian zaprowadzonymi! ostatnio 
w uslawodawstw ic sc-,.’v*)hit*"'. na (i Śląsku oraz. 
wobec konkurencji zasflarwł y a wszczególności 
Niemiec pracujących r.u >-;.*ót 30 godzin znajdują 
się jakoby w  sytuacji i*.v ••'••y.nWfi-. P rzem ysłowcy  

-c i otrzymali zapewnkm.c iż •.•<> do nlff podall;o= 
wych, celnych itp. udzielanych przem yrlow i ślą­
skiemu, postulaty icli bedą jak napyczliwiiej trak­
towane. Co się tyczy zadania przedłużenia dnia 
pracy do norm śia-.kich. lo w  chwili obecnej o u- 
względniemlu tego m owy być nie może, a lo 'tern 
hardziej, że nie jest wykluczone, iż. przy  perlrak- 
tacyach w Genewie podczas obecnej sesyi L ig i  na­
rodów i łącznie z przyjęciem .planu Daverw, przed* 
stawiciele Anglii i Francyi wywrą należyty nacisk 
na Niemców, celem zmuszenia ich do powrotu do

protest przeciwko temu orzeczeniu i nie uznara 
go, Deltgacya litewska przedłoży obecnie na 
plenum Lig i narodów urzędowe zapytanie czj 
Rada ambasadorów mogła rozs.rzygnąć kwe- 
styę, która nie zastała jej przedłożona przez ża. 
dną*z tych strno“ . Jeżeli plenuir na tę kwe­
styę odpowie potakująco, to Litwa prosić bę- 
dzie Ligę narodów o przekazanie całej sprawy 
między narodowemu Trybunałów’ w Hadze dla 
zaopiniowania i rozstrzygnięcia.

ośmiogodzinnego dnia pracy. W ten sposób aulo- 
uwAyczifie na Górnym Śląsku ośmiogodzinny dzień 
pracy >■ ostałby przywrócony. Przedsjawic-ele prze­
mysł!' muflowego wskazali na przesilenie, jakie 
przechodzą zakłady naftowe i zakomunikowali zrą 
<l»w': swoje  usiłowania celem utworzenia współ, 
nej orgauizacyi handlowej, mającej zapobieuz o- 
be(iivm nieznośnym warurikcm na targu wewnętrz 
nym. Utworzenie tej orgaJwacyl zapohlegloiiy ja­
koby dalszym redukcjom urzędnikó wi robotni* 
ków w iprzcmy de naftowym, które tc redukeye w 
razie dojściu do skutku tej organizacji (syndyka- 
tul. byłyby nieuniknione, ą co za tem idzie w naj­
bliższej przyszłości nastąpiłoby znaczne obniżeni*, 
produkcji naftowej w  Polsce. Nasuwają się jednak 
w sprawie utworzenia syndykatu poważne trumno, 
ści, ze względu na stanowisko Polminu, który dc 
niego przystąpić nie chce. Polmin nie może zmie­
nić swego stauowuska, ponieważ w onecnej fazie 
przypływu drożyzhy, musi mieć na oku utrzyma­
nie cen produktów naftowych na rynku wewnętrz­
nym na odpowiednim poziomie. ■»

Anofelski prctakl rozszerzenia U  ji narodów
Londyn. 28. 8 PAT. Sprawozdawca dyplomatycz­

ny Daily Telegraph dowiaduje się, że lord Parmo- 
ore zamierza przedłożyć w Genewie plan dotyczący 
rozszerzenia i demokratyzacyi Ligi narodów7. We­
dług tego planu, ma zostać podwyższona liczba 
członków rady Ligi naroaów z 10 na 15 w tej licz­
bie przewidziane są miejsca dla Niemic i Rosyi.

Delegaci francuscy do Genewy
Paryż, PAT. Rad ministrów ustaliła skład dele­

g a c i francuskiej na wrześniową sesyę Ligi naro­
dów. Głównymi deelgatani są Leon Bourgeob, 
Briand i Paul Boncourt. Zastępcami Loucheur de 
Jouvenel i Mauffice Sarreau.

Karady Benesza z Marinkovicem
Piuga. PAT. Komunikat wydany o k^nferen 

cyi ministrów Benesza i Marinlcowica głosi, że 
narady stwierdziły całkowitą zgodę poglądów 
mężów stanu na sprawy jakie mają być oma­

wiane w  Genewie. V/ wyw*adzi< prasoWJE 
minister Benesz oświadczył, że ustalono ws^ELi 
ną linię działania przed forum L ig i narodó^ 
W rozmowie z przedstawicielem „Pragę” Tagi 
blattiT ' -  -zaznaczył Benesz, że narady w  LubitL 
nie dotyczyły sprawy rozbrojeni?, kwestyi OL 
syjskiej, kwestyi propagandy k om u n j^ ca -^  
i konferencyi londyńrkiej.  ----- --

m r h  i i z n i i  i i i i i P 1 i h  m
Sztokholm, PAT Szwecya oapowleaadał-ii oamó*

wnie na projekt opracowany przęz Lagę 
o wzajemnej pomocy.- ...

Rtdukcya armii iapońil i« ̂
Wiedeń, 28. 8 PAT. Neue fr. Presse donioisi z  lo .  

kio. Rząd postanowił zredukować siły armii japalfi 
skij i zamierza zmniejszyć ją o 5 dywizyi, MStaister, 
finansów planuje reduktyę wydatków, wojskowych' 
o 50 nul. dolarów. ,. t,< .*

Trzecie cnienfe ustaw Dawesa w tteichstaau.
Berlin, 28. 8 PAT. Reichstga przystąpił dzisiaj 

do trzeciego czytania' ustaw związanych z wyko­
naniem planu Davesa. Nacyonalista Kunze, prote­
stując przeciwko układom Londyńskim oskarża 
socyr,listów, iż dążą oni do rozwiązania parlamen. 
tu i do pogorszenia syluacyi jedynie ze w/ględów 
wyborczych. Socyal/ista Dolmar oświadcza, że par-

Ha W  U l i  leiiitlii-liltnkltlL
Kowno, 28. 8 PAT, Prasa lilewska donosi, że 

Rumunia uznała Litwę de iure. "W najbliższym cza 
sie mają być podjęte stosunki dyplomatyczne mię­
dzy tymi oboana krajoimi. -

P. Httrripf lako mar Lyonu
Paryż. PAT. Dziś popołudniu na sta di lo Ł-amknię 

cie: sesyi. paaiaintnlu. Hcrriot udaje się w sobotę 
do Lyonu, gdzie zabawi przez dwa dui. Czas łeu 
poświęci premier załatwianiu spraw związanych 
z jego urzędem mera Lyonu. W  czasie pobytu Her- 
riota w  Lyonie nie będą urządzane oficyalne uro­
czystości. Do Genewy przybędzie Hertriot w  porte* 
działek wieczorem.

AK1DEMICY ŻYDOWSCY W ANGLII uchwa­
lili na komferencyi protest przeciw próbie ustano* 
wienia .numerus clausus" na wszechr icach w  kra­
jach Europy wschodniej.

ty a jego przyjęła układ londyński i proekty ustaw 
Davesa. Następnie zabnai glos min. Stressemans, 
któcy nawiązując do ostatniego larzemówienia Po- 
incarego w "enade oświadczył- iż Lasytajty' to 
przernówionie można sobie zdać sprawę ze zwy* 
cięstwa odniesionego w  Londynie nad tewde^cy i  
utrzymania Niemiec nadal w więzach.

— WZNOWIEŃ ik  „Z a c z a r o w a n e g o  k o ła *  

Po 7 latacł. niegrama, wystawia tąatr miej. im 

J. Słowackiego baśń śp. Lycyama Rydla jutro wiat 
czór na otwarcie nowego sezonu. Popularny a- 
twór mający zawsze tak licznych zwolenników, 
grany będzie w zupełnie nowej sząc-e dekoracyj­

nej, przygotowanej przez nowego dekoratora art, 
mai. Feliksa Krasowskiego, z nowym! kosytum-. 

mi i z muzyką Febcyan' Szopskiego. Wykom Ją 
nowo zorganizowany zespól orkiestrowy teanm 
miej. pod batutą p. Kazimierza Mayerholda, pozy­
skanego dla teatru miej, nu stanowisko kierowni­
ka działu muzycznego Reżyseruje p. SL Wysocka', 
Wystawienie baśni Rydla obudziło znaczne Zain­
teresowanie, które wyraża się dużym popytem na 
bilety, i-jć

Delegacyc tinemyfiotyców u minithL KMronla
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m ' HURTOWNIA
pasów fransm. 
węży, szczeliw

1458

..ZENIT"
Sp. z ogr oap.

Kraków, Szpitalna 7, Tel. 4Z31.

Pasy skórzane i wielbi., szczeliwa, 
gumy, azbesty, w*£e, piiy i t. p.

f  W a e  mmij
R a i^ flw a o y frra ^ ^ o .
p oszu k u je  zabtępatw a artyku łów  
m ed n ych  łub kosm etycznych . 
Łask . zg ło s zen ia  pod  „R u tyn o ­
w a n y ‘‘ d o  Adoa. N. Dz. 994

B ftn ilfru jft  Intel. o sobę  z  ie fe  
rSM U R ttJę ren cyam i francusk ie, 
p om oc szko lna  do  II. kl. gim n.
i III . kt. lud Z  szyc iem  dum o- 
w em  m a ją  p ie rw szeń stw o . K ra ­
k ów , P o to ck ie g o  13, I I .  p. od  
3— 10 i od  2— 4 pojpoł. 989

i S iUdBDlktł m ieszkan ia , ew en t.
I *  u trzym an iem  za  le k c y *  fran ­

cu sk iego , an g ie lsk iego  lub  k<>- 
t r e p e iy e y e  girnn. Z g łoszen ia  Lr. 
j Laeha. K rak ów , G rod zka  60. 976

i i m t u
! 2<vi3ko S am uel P e r lb e rg e r , K ra  
i ltu w. K o le lek  u ,w y s ta w io n a u n .z  
1 P . K. U., K raków

PaszokiwssK^r^-
aoy ję z y k ie m  p o lsk im  i n łem lec- 

m. Z g ło s zen ia  p is em n i do  fm y
D. B in cer, f ia d z iw iłło w s k a  8B.
1538___________________________________

kw it b a g a ż *w y  V III .  
W iad om ość  B e «r , ?.a- 

kcttd szk la rsk o -p ok os t., K a ta ­
r zyn y  5. 985

rUnii/ poszu ku je  poko ju  ka­
w a le rsk iego  o d  1-go

w rześn ia . P o d  „L w o w ia n in *  
A d m . N. Dz.

do

Posiłkujemy &x&r,:k.:
m in ię tego  B iu ro  techn iczne  „ Z e ­
n i t ' ,  K rak ów , S zp ita lna  7. 1517

K sp ttiu iM fikow e
w najnowszych fasonach zagranicznych poleca

Fabryka kapeluszy
M. S. Banaszek,
Kraków, Krakowska

;znycn poleca 

1/6
MAKAKOM

NOWOŚCI II Piękne, efektowne, solidne |

n o w o ś c i it OBUWIE
NOWOŚCI I! po bajecznie niskich cenach j

1549 poleca
Glzela Brand, Kraków, Starowiślna 6

hkflgtynafompto
9S4 udziela 
HENRYK RiTTERMAN 
Kraków, ul. Blich 3.
/' foszema eodzieunie od 

gadz. 4—5 popoł.

wyborowy
ofiaruje 

n a jta n ie j

O/M N. FELS, Warszawa, Twarda 4. Tel. U -9i

W Miesmzech
przyjmuje zamówienia na prenumeratę naszego 
pisma oraz inseratyagencyaczasopismiksiążek

„MK$rsch“ , Berlin, S. Z7,Mini6iiJir.il

są przyczyną  
wszelkiego ro 
dzaju cierpień, 

nerwowych bólów głowy, obciążenia, żołądka bólów 
w mięśniach, osłabienia, drażliwości, niechęci do 
pracy, zaniku pamięci, bezsenności, niepokoju i nie 
chęci de życia.

ZDROW E NER W Y 
są źródłem radosnego poczucia siły życiowej, ra 
dości życia, dobrege snu, chęci do pracy, wytrwa­
łości i energii. Wyczerpane nerwy stają się znowu 
zdolnymi do pracy przez wprowadzenie do nich 
aubstancyi, które są niezbędnymi składnikami 
ufcgu, miecza i nerwów. Mój środek nie jest 
żadnem tajemni czem lekarstwem i jest zalecany 
przez tysiące lekarzy, dla ożywienia nerwów. 
Jeet en przygotowany ściśle według naukowych 
przepisów, działa wspaniale i szybko. Wysyłam 
za pośrednictwem moich punktów sprzedaży, 
,kWn posiadam we wszystkich europejskich kra­
jach w elągn tego miesiąca S0.000 pudetzk 
d a n ia  wraz z zrozu: lirłą dla każdego broszurką 
Dr.<Lichta o właśuiwem pielęgnowaniu uerwów.

Napiszcie dziś jesze.e do firmy.
ERNST PASTERNAK 

Bmriin S. O ., HIchł ■IKIrChplalz 13. Mhitł 9S.

Na nowy okres nauki
praktycznej buchalteryi, korespobdencyi, 
stenografii, kaligrafii „ l l f  PJB I  C V  
i t  d., przyjmuje się s WW la I  w& W

1 ititlt reinbersa, Stradom 27

ia unii
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowa 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując lakowe starannie, Bzybko 
i po cenach umiarkowanych

W KRAKOWIE 
PRZY ULICYORZESZKOWEJL.7.

IfW AOAt U W AO AI
Huczny wyrób dywanów

Paullny LANDAU
Dziedzice, Slask-Cieszyński

wyrabia dywany w każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj­
piękniejszych kolorach i perskich deseniach.

Dogodne warunki zapłaty. 1091
U W A G A : UW AG A i

FERROMETAL
nnnn

p

s

g

TOWARZYSTWO ŻF.LAZ0-METAL0WE Si. « .  np

KATOWICE
POPRZECZNA 3.

Nr, tel. 1726, 2287, 2835, adres dla dep< sz centrali i wszystkich filii: 
ffiONMETAL (Rudolf lisse Codę)

nnnn■m
g

ODDZIAŁ

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
do ra fin o w a n ia . 
Kompozycye. Pół­
fabrykaty. Własna 
o d le w iiia  m eta li.

ODDZIAŁ

SUROWCÓW
A) Ferromangan, Ferrośilicium 

i wszelkie inne Ferrostopy
B) Surowiec stalisty, Giserski 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda żelazna i manganowa. 

Ruda cynkowa i ołowiana.

ODDZIAŁ

SZMELCU
Szmelc wszelkiego 
rodzaju dla pieców 
w ie lk ic h , marty- 
nowskich, odlewni 

żelaza i t. d.
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Oddział żelaza handlowego 
i m ateryałów  kolejowych
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 
powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki iid. 
Szyny dla różnych torów, Lokom otywy i W ózk 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEMIKAL.il
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szkielnego, papierowego i t. d.

FILIE:
WARSZAWA KRAKÓW

Zórawla 27. ul. PlJarsKa 7.
Nr. telef. 406-03, 402-20. Nr. telef. 4513 i 4579.
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Nakładem Gal. Sp, Wydawn. Red. Nacz. Ign. Schwarzhart. Red. odpow, Jakób Freund, Nowa. Drukarnia Dzienn -kowa, Orzeszkowej 2


